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Ojciec Swięity fcacis iat?ra wawelski
InstruKcje z Paryża dla masonów polskich

Nie zaostrzać zitargu z kościołem
N i e j a s n a  r o l a  g r u p y  p . S f a w k a

N ie zw yk le  c .ekaw e w yd ara rn ia  
ro z g ry w a ją  s ię  z a  ku lisam i w ys tą 
p ień  ró żn ych  pism  i lu dzi na te 
m at za ta rgu  w aw e isk .ego .

O to  w c zo ra j p rzy je ch a ł um yśl
n ie  do W a rs za w y  w ys ła n n ik  m a
son erii fra n cu sk ie j, k tó ry  w yd a l 
swoim  p odw ładn ym  n a jśc iś le js ze  
dyspozycje , zak azu jąc  im  ataków  
na K o śc ió ł K a to lic k i i p rób  ro z 
g r z a n i a  za.targu w a w e lsk ie go  
Ju t p op rzedn io  m ięd zy  Pa ryżem  
a W a rs za w ą  w ym ien ion o  na ten  
terfiilt sporo l is tó w  i Te ie io n o w . 
Chodzi o  to, że w  obecne j ch w ili 
m ason eria  ' fra n cu sk a  za b iega  o 
w zg lęd y  K o śc io ła  K a to lick iego . 
N ied aw n o  o rga n  m ason erii f r a n 
cusk iej „ Ł r e -iN o u v e lle “  n a p isa ł 
o tw arc ie , że '- i;,n ad esz ła  god zin a  
pok o ju ", że n ie  n a leży  p ro w a d z ić  
^ alk  z  K ośc io łem . g d v ż  n a jw ięk - 
Sz>m w ro g iem  je s t  to ta lizm .

Lbt do Ojca św.
Rówi ież list otwarty jednego z 

najwybitniejszych masonów fran- 
tuskich, Alberra Lantoine, dc Oj
ca Świętego, ogłoszony druk*en> 
Za W iera bardrc. wyraźne „prepo
zycie nokojowe" i perfidnie usi
łuje wykazać, żc chrystinnizm

m asoneria  p ow in n y  w spółdzia łać  
p ok o jow o  d la  szczęśc ia  ludzko- 
ś c i ( ! !? ) ,

P . L a n to in e  w yw od zi da le j, że 
m asoneria  i K o śc ió ł dążą do tych  
sam ych ce lów  —  b ra te rs tw a  ludzi. 
O czyw iśc ie  m ason ik  fra n cu sk i m e 
odczuw a naw et, jak  b lu źn ierczo  
orzm i p o rów n yw a n ie  zak łam anych  
fra zesów  m asońskich, będących 
próbą zam askow an ia  żydow sk iego  
dążen ia  do d yk ta tu ry  nad św ia 
tem  l  nauką K o ś c io ła !

N a le ż y  zazn aczyć , że L an to in e  
n a leżv  dc m asonów  rytu a łu  szkoc
k iego , k tó rzy  m a ją  n a jw iększe  
w p ływ y  w  Polsce...

KasoAski kawał
O czyw iśc ie  te  m asońsk ie zab ie 

g i  n ie w p row ad zą  w  błąd K o śc io 
ła. Są on e  jed yn ie  w y ra zem  oba
w y  p rzed  p ra ca m i to ta ln ym i, a 
zarazem  w ą tp liw o śc i, c zy  kom u
nizm je s t  odpow iedn im  n a rzę 
dziem  ao d z ia łan ia  m asonerii.

Trudności
In s tru k c je  m asońsk ie napotkały 

w P o ls c e  na p ew ien  opór. W  koń
cu ftą n ę lo  nu tym , że n iek tó re  p i

da le j podnosić w rza w ę  p i ie c in  
K ośc io łow i, inne na tom iast uspo
koją  s ię  B aczna o b e rw a c ja  p rasy  
po lsk ie j p o tw ierd za  te nasze in 
fo rm a c je  uzyskane d rogą  pou fn ą . 
M ason i z t. zw ,r ,„ lew icy  sa n a cy j
n e j"  u zyska li w iększą  sw obodę

W  kołacn  po lityczn ych  m ów ią, 
że au torem  obu ’ osta tn ich  a rtyku 
łów  „G a ze ty  P o ls k ie j"  na tem at 
za targu  w aw elsk iego , to  je s t  au
torem  artyku łu  n iedzie lnego, 
w skazu ją cego  na m ożliw ość  ro z 
szerzen ia  za ta rgu  w a w e lsk iego  i 
ra cze j u sp ak a ja ją cego  artyku łu  
w to rk o w ego  m a być p L i l ie r fe ld -  
K rzew sk i.

GierKi p. Sławna
Skądinąd zau w ażyć  na leży , że  

sp raw a  za ta rgu  w a w e lsk iego  b a r
dzo s ię  k om p liku je  w ew n ętrzn ym i 
g ierkam i san acji. Podobno czyn
n ik i zD iiżone do p S ław ka ży c zy ły  
by sobie, by  za ta rg  n ie b y l za ła t
w io n y  p rzed  zw o łan iem  ses ji nad
zw y c za jn e j Sejm u, • chcąc ob ar
czyć od p ow ied z ia ln ośc ią  za za ta rg  
s fe r y  rządow e. A k ja  ta  ma in n y  
charakter, p. S ław ek  bow iem  ucho 
d z i ' za człow ieka  p ra gn ącego  ra-

i  sma za leżn e od m asonerii- będą cze j zgody z K ośc io łem .

Olbrzymia fortuna ks. Pszczyńskiego
u l e g n i e  p a r c e l a c j i  

O b ło ż n ie  c h o ry  k s i ą ż ę  s p o r z ą d z i ł  te s ta m e n t
W  kancelarii notariusza sądu O- 

k'vguw ego w  Katowicach obłożnie 
rnory 74-letni ks. Henryk Pszczyń
ski ]>odyktowai testament. Treść ie- 
tanrcntu trzymana jest w  tajemnicy

Olbrzymia tortuna
? ^® ją tek  ks. Pszczyńsklegc jest
* z  największych w  całej Łu- 
iv a wynika z obliczeń oficjał 

mii- naiątek ten docnodzi do póf 
skt ^a Hotych. Na catosc jtgu 
no^ ai9. sie waynacja, ora? majęt- 
Ze Cl niepodieg-tjące ordynacji ra- 
ha i ^  tys- ha omei, go tys
jed kopaink węgle czynne i
Tvch ^ ^ ty n * 13- Akcje 2 browarów w 
w vr ac.*1- w!ele zikładow przemysto-

A  iak tartaki, cegieune i Ł p 
. • Henryk Pszczyński ma dwu 

“tarszego Henryka i młodsze
*  Aleksandra.

Spadkobiercy
® *>Padkohitrcach “tar^go milionc- 

nikr - '“k najgorsze wieści, W y-
W al? między nimi i m iędzy ojcem

ZO i* TO Clt a LIAŻm

pracy oiganitacyjnej w  od dzianie! 
sztui inowych nie powrócił i zabitga 
o  względy Polski.

Gospodirke książąt Pszczyńskich 
nrowadzona była I jest na szkodę Pań
stwa Polskiego. Zaległości podatkowe 
wyniosły ostatnio olbrzyniią sumę 9 
milionów 400 .ys zi. Wskutek nieza 
płacenia skarbowi państwa tej fanta
styczne sumy nad majątkiem ks. 
Pszczyńskiego ustanowiono zarząd 
przymusowy.

Ks. Pszczyński chętnie otacza się 
podejrzanymi doradcami, przeważnie 
żydami, którzy nrowadzą administra
cję majątku.

Wskutek tego, że już w najoliższyin 
czasie na teienie Śląska obowiązywać 
będzie reforma rolna, olbrzymia mrtu- 
na ks. Pszczyńskiego zostanie n iew ąt
pliwie w myśl jłOstanowień o refor
mie rolnej rozparcelowana, podobnie 
jak i inne klucze magnatów niemiec
kich.

Jak  w id zim y  akc ja  zaos trzan ia  
re flek só w  za ta rgu  w  o p in ii pub
lic zn e j, pod jęta  począ tkow o p rzez 
czyn n ik i m asońskie, ob ecn ie  p rze 
suw a s ię w  innym  k ierunku.

Sprawa w  Rzymie
Jak nam  donoszą z R zym u 

szczegó łam i za ta rgu  w aw e lsk iego  
za in te resow a ł s ię  osob iśc ie  O j
c iec  św ię ty , to  te ż  s fe^y  k a to lic 
k ie  oczeku ją  d ecy z ji z R zvm u . W o 
bec pobytii p. B ecka w  Ju rac ie  
sp raw a  p rzew lek a  się.

O s o b o m  i  o r g a n i z a c , o m  ’ k t ó r e  z w r a c a 

ł y  s i ę  o s i a i n t c  d o  m m e ,  c z y  t u  w p r o s t c z y  

p r z e z  m o j ą  R o d z i n ę  i  O b r o ń c ó w ,  p o s y 

ł a m  t ą  d r u g ą  w y r a z y  s e r d e c z n e g o  p o d z i ę 

k o w a n i a

A d  a t u  D o b o s z y ń s k i

W l  r « i k  W  f p f O C r t S i e
o k r a d z i e ż  1 0 O D ,w a g o n ó w  w ę g ia

K R AK Ó W , 13. 7. (tel. w ł.) Przed 
sądem oaręgowym w  Kra.iowie toczy
ła się sprawa przeciwko 7 oskarżonym 
o KTaazież 1000 waoonow węgia z 
kopami Jaworzyńskich. , -

Po rozpatrzeniu sprawy sąd wydał 
wyrok, mocą którego st-ńzał Ludwika 
Koszowsaiego i Jana Kuśnierczyka po

4 lata więzienia, zaliczając im aresz 
prewencyjny, S. WarenharotŁ, H. 
Boglera, G. Fluhrową i  J. Bahnera po 
2 iata więzienia, umarzając ne mocy 
amnestii 1 rok, ora’  Józefa oaza u- 
niewinnił. Kosztami sądowymi obcią
żono oskarżonych z w y ją t’ .cm Saza.

Jak uzdrcwlf gospodarkę samorządu?
Wnioski komisji Ja ro szyń skie g o

W  ministerstwie Skarm  odbyła 
oię we wtorek przed południem kop 
ferencjA praaow- w związku z uKon 
e.eniem prac Komisji do oddłużenia 
Związków samorządowych. Przew od
niczący tej komisji pan rice minisrei 
Jaroszyński przedstawił w jczei -.ują 
co wyniki akcji, które '©mówiliśmy 
już v e  wczorajszym  uumerze.

Pominie radykalnej kuracji, zasto
sowanej do związków samorządo
wych jest jeszcze poważnr grupa 
związków, które' dotychczas nie os’ ą 
gnęły równowagi gospodarcze].

Podzielić jo  można na kilka grup. 
a mianowicie te, które posiadają 
strukturo deficytową (gm in y wiej
skie gdzie deficyt jest zjawiskiem

mniej albo więcej powszechnym) i 
związk' samowystarczalne, zwłasz
cza po oddłużeniu, które przy porząd 
nej gospodarce publicznej mogą pro 
wadzić produktywną pracę i wypeł
niać swoje zac.an.a.

W  toku prac komisji odałuźenio 
wej zaryspuaiy się wnioski i postu
laty bez których realizacji nie moż
na uznać odcinka samorządowego za 
uporządkowany ostatecznie.

Stwierdzono konieczność odciąże
nia związków samorządowych od po
noszeni i  niektórych ciężarów. W  
pierwszym rzędzi* należy tu obo’ r o 
żen wypłacania przez gm iny dodat
ku • mieszkaniowego nauczycielom 
szKoł powszechnych, dalej obowiązek

Pościg za zbiegłym! więźniami
S c h w y ta n ie  je d n e g o , p o w r ó t d ru g ie g o

RZESZÓW , 13. 7. (tel. w ł.). Uciecz- mano jednego ze zoiegaw. Natomiast11 ______ _______________________________ka 11 więźniów z więzienia sądu o- 
kręgowego w  Rzeszowie zelektryzo
wała cate miasto. Ucieczkę zorganizo
wali notoryczni bandyci: Książek,
Szwarc i Żelazny. Nakłonili oni pozo- 
stałych więźniów, odsiadujących karę 
w  tej samt j celu

Natychmiastowy pościg policji nie 
dai poważniejszych rezultatów. W  ob
rębie zaoudowań więziennych zatrzy-

sensację wzbudzi1 dobrowolny pov.rot 
jednego z więżm ow Henryka Czyża. 
Zgłosi się on do naczelnika więzienie, 
oświadczając, że do uc.eczk1 nakłoi.’ 
li go Szwaic i Książek. W idząc jed
nak beznadziejność ucieczki powraca 
za namową rodziny do więzienia.

Czyż odsiaduje karę 15 lat w ięzie
nia za zabójstwo.

C h l e w u  n i e  b e d z i e
wasme.

Prawie na każdym kroku 
spotykamy się ze zjawiskiem, 
że ludzie zajmujący tak zwa
ne poważne stanowiska w ży
ciu gospodarczym, lub też za
wodowi ekonomiści z lekce
ważeniem traktuję prądy ide
alistyczne w życiu guspodar- 
czym i politycznym. Polityka, 

StinowiŁu"*“*—**“ “ " - g r . —‘■ f"  to* sztuka szalbiercza, gospo- 
5 , » . « ,  >n > «  ! ‘ “ k .  wJZysk„.
na pań stw a  Polskiego ale i Trudno si§ nie zgodzić ze słu

7o  częste kłótnie

Ks. Henryk
Henryk był w r. J922

Ks.
r. preze-

undu na Górnym Śląsku.

rzucił szprL WłKdze skarl,,we> oraz

na terpn* uustwa roism ego ale i j-i u u i i u  “  .
rator P(Ae- Genewy. W  r. 1934 proku s z n o ś c ią  ty c h  o k r e ś le ń ,  je ś l i  
pow iedzia^1? ^ 1 ls- Henryka do od- ch0dzi o dosadne zobrazowa- 
ll,tłu t »a ru c Kan,,ei I t  t - r r -  nie dzisiejszego stanu rzeczy. 
v a ł  Dolskie ê W kt.ór5:m za8tak0: Gorzej, żc Tudzie wygłasza-

zdania, skądinąd 
ani, że jest 

to stan normalny i zgodny z 
naturą rzeczy W  oczach tych 
ludzi gospodarka jest tere
nem, jak gd jby wyodrębnio
nym spośród całego komplek
su działalności ladzkiej, tere-

du doIi k i. *  °beig  nod dresem rzą ją c y  ta k ie  z d a n ia
towicach wj-ystat d nkręKowy w  K a" u c zc iw a , sa p r z e k o n  
księciem listy g N untującym się łn  s ta n n o rm a ln y

Drugi
K s - A l e k s a n d e r

spadkobierca .tare^o lc,pszczyńskiego ks ~
przer długi okres czj ^ n d e r  
łączem hitlerowskim
przez‘ dł” gi okres c z a s u ^  -ylłacwm httlerowsldat . -2yrnym dzia-  j ,
łów hitlerowskich nem, na którym zasady morał
do kazań u 10 orze -  R . Z l  r t  
mieckiej za homos ;suaittlr M f -ń  
później sąd Ap“'ac- ,ny unitw 
Aleksanura w»kuteiv. „braku dowodów" 
(jeden ze współcskr*zonyCh
n >k rzeżnicki zastrzeli: sie. przei roż

ne nie obowiązują, jedynym 
zaś prawTem —  jest prawo sil
niejszego, Bardzo często głosi 
ciele zasad amoralności w ży
ciu gospodarczym są gutliwy-

prawą apelacyjną), k=, Psuczyńsią do m i pbrfińcąp)’ ząsad njorąl

nych w życiu rodzinny m, to- 
warzyskim, zawodowrym i t, d.

Tak spaczone pojęcia o go
spodarce to wrvnik spustosze
nia w umysłach, jakiego doko 
nała doktryna materialistycz- 
na ekonomicznych teorii libe- nie materialne, 
ralnych i socjalistycznych XIX 
Wieku.

Z ludźmi o mózgach tak na
stawionych trudno nieraz dys 
kutować, albo żal im się roz
stać z ciężko nabytymi wyni
kami „wykształcenia", albo 
też im osobiście w-ygodniej sto 
sow”tć takie właśnie zasady .

Najlepiej wówczas zapytać, 
dlaczego pomimo powodzenia 
doktryny’ o wyłącznie egoisty
cznym podłożu życia gospo
darczego, w tej właśnie dzie
dzinie ludzkość najwięcej za
wdzięcza vTynalazcom, czyli lu 
dz.iom typu idealistycznego?

No tak, padnie odpowiedź, 
ale < i ludzie osobiście nic nie 
posiadają. Dobrze, a ks. Sta
szic, znany idealista gospodar 
czy, czyż nie wypracował jed 
nej z największych na owe 
czasy forlpu?

No tak, ale czasy były inne.
Jak gdyby uczci w’ym lu

dziom miało dziś ' specjalnie 
zależeć, : by panowały takie 
czasy, gdy nieuczciwi mają 
specjalne szanse na powodze- 

a uczciwi są 
zmuszani do małpowania 
złych obyczajów.

Bodaj, że żaden naród dążą 
cy do normalnego układu ży
cia gospodarczego i społeczne 
go nie jest zainteresowany w 
usprawiedliwianiu wyzysku i 
amoralności w życiu gospodar 
czym. Chyba tylko iniędzyna- 
ród zvdowski, unikający w ten 
sposób potępienia za odwiecz 
ne praktyki lichwy, wyzysku 
eksnloataeji autochtonów.

Możneby tu przytoczyć do
sadny przykład z innej dzie
dziny: wTe wszystkich szpUa- 
lach warszawskich swego cza 
su chodow'ano nierogaciznę, 
chlewy wietrzono wT porze po
łudniowej, a płynący stamtąd 
mdły odorek, zwiastował cho
rym —  posiłek. Tymczasem 
clilewy w szpitalach skasowa 
no. Pewien zas.iedz-ały; pa

cjent, nie czując, zwykłego w 
porze obiadowej zaduchu, wy 
raził obawTę, żc tego dnia obia 
du nie będzie.

Podobnie z materializmem 
gospodarczym.

Nie ma powrodu do wzrusza 
nia ramionami i obawy ó los 
życia gospodarczego z chwilą, 
gdy zostanie ono poddane za
sadom idealizmu gospodarcze 
go. Życie gospodarcze niego- 
rzej spełniało swe zadania 
w okresie, gdy wszyscy bracia 
i towarzysze cechowi zbierali 
się przy w7spólnym ołtarzu, 
aniżeli w okresie, gdy „bracia 
fartuszkowie" zbierają się w 
Rotai-y Clubie celem spożyci* 
wspólnego obiadu bez różnicy 
wyznania i narodowości.

A więc próżne obawy: ży
cie rodzinne nie rozchwieje 
się po zatamowaniu praktyk 
rozwodowych słynnego zboru 
wileńskiego, życie gospodar
cze wytrzyma rów-nież atmos
ferę czystości.

Po prostu chlewu nie bę
dzie l

Ant. G.

ponoszenia kosztów leczenia i opieki 
spoiecznej, gdzie należałoby pójść na 
zmianę prawa ubogich.

Następną grupę stanowią wnios
ki, dotyczące usunięcia pewnych 
czynników, działających destrukcyj
n i’  na gospodarkę samorządową. 
Najważniejszym  postulatem jest ©- 
derwanie państwowej polityki zatrud 
nienia od polityki inwestycyjnej po
szczególnych związków samorządo
wych, drugą sprawą która wieiu sa
morządom grozi wywróceniem bud
żetu jest sprawa pracownicza. Tu na 
pierwszy pian wysuwa się zagadnie
nie emerytur, wym agające szybKie- 
go i ostaiecznego uregulowania. 
Wspomnieć wreszcie trzeba o szkód, 
liwych wpływach na gospodarkę sa
morządową niektórych reform  poaar 
kowych.

Po za postulatami negatywnym i 
wysuwają się Kwestje pozytywne, 
sprowadzające się do planowej kon
strukcji gospodarki samorządowej. 
T u wysuwa się kwestia planowości 
inwestycyj, związana z potrzebą or
ganizowania normalnego kredytu 
komunalnego. Jednym z podstawo
wych zagadnień jest kwestia reform 
mj ' finansów samorządowych, aibo- 
wiem stwierdzić trzeba, że istnieją
cy system jest zły.

Bardzo istotną grupę wniosków 
stanowią postulaty, dotyczące za
bezpieczenia porządku w gospodarce 
samorządu. Kom isja odluzeniowa u- 
znała za pożądane wprowadzenie ma 
terialnej odpowiedzialności organów 
zarządzających związków samorzą
dowych oraz urzędników samorządu 
wy :h za niezgooną z obowiązujący
mi przepisami gospodarkę, ( a  jak  
często [a gospodarka wynika z ubo
cznych wpływów i nacisków politycz 
nych!).

W szystkie te postulaty Komisja 
przedłoży p. ministrowi Skarbu.

R a n e k  s ło n e c z n y
P rz ew id y w a n y  p rz eb ie g  p o go 

dy do w ie c zo ra  dn ia  14 b. m .: 
N ad  ranem  m iejscam i m g ły . 

R anek  słoneczny, w  god z in a ch  
popo łu dn iow ych  w zro s t zachm u
rzen ia  typu  k łęb ias tego . P op o 
łudniu  m o ż liw e  p rze io tn e  de
szcze i  lekka sk łonność do burz. 
C iep le j, na noc ro zp ogod zen ia .

H  N O W Y
ŁAD

D n i
□ B

9 9

B B

C hcesz w iea z ie ć  p ra w d ę  o Ru
chu N a ro d o w o  R adyka ln ym , za
prenum eru j „N o w y  Ł a d " .

P ren u m era ta  kw a” t. zł. 2.20, 
d la p ren u m era to rów  „ A B C "  zł. 
1.50

A d -e s  Adm in . i R ed. A l. Jerozo* 
lim sk ie  3a, m. 11. K on to  P . K . O. 
10666,
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m c Zw  na śmien a» noyó
w s k a z a l i  „ a l i b i "  

na p o d s ta w ie  k tó r e g o  a r e s z t o w a n o  s z t a b  k o m u n y
Przed oądćm Apelacyjnym toczył 

się proces 24 komunistów, stanowią
cych sztab wywrotowy który za te
ren operacyjny obr-h sobie woje
wództwo białostockie. Od 1933 r. na 
terenie całego województwa niewi
dzialne ręce rozrzucały ulotki komu 
nistyczne i prowadziły akcję oropa- 
gandową. Opanowywano związki za
wodowe, istniejące przy gminach i 
powiatach, a ponad to stwarzano 
sztucznie różne organizacje rzekomo
0 charaaterze społecznym, bądź go
spodarczym, aby poa płaszczykiem 
tych insiytucyj uprawiać wrogą dla 
państwa działalność.

Mnożyły się tez sztucznie wywoły
wane strajki o cnarakterze terror; 
stycznym. Spokojni robotnicy nie mo- 

"gli oadawać się swym zajęciom, gdyż 
napadano na nich w imię klasowe 
go braterstwa. Strajki -garnęły rów
nież ■'oborników zat.rudhic.nych przy 
tartakach w larach państwowycii 
oraz przy budowach szos

Ostatnio komuniści -aczęli dokonj - 
wać napadów terrorystycznych, mają
cych na celu dostarczenie funduszów 
dla partii. Jak wiadomo, odbyły się 
2 takie napady, których ofiąri pani 
w Złotej Wsi ks. Poczobut Odlanic- 
ki i leśniczy lasów państwowych w 
Czarnej Wsi, W  biurze leśnictwu zra
bowano większą sumę pieniędzy, za
bito stkrtiarza biura, a .uaszynistę
1 leśniczego Jemiołę ciężko raniono.

Obu tych napadów dopuścili się ko
muniści, z pochodzenia ukraiócf; 
Chlauicz, Hramenko, Opacki i Romań
czuk. Jak wiadomo 4 bandytów dy- 
wersantów schwytano i sąd okręgo
wy skazał trzech pierwszych na ka
rę śmierci, Romańczuka zaś na bez
terminowe Więzienie, Chramenko nie 
apelował i wyrok śmierci wykonano. 
Sprawa pozostałych opryszków bę- 
azie wkrótce rozpatrywana przez 
Sąa Najwyższy, gdyż druga instan
cja wyroki śmierci i karę beztermino
wego więzienia zatwieraziia.

Schwytani bandyci ukraińscy nie 
przyznawali się do napadów i podali 
sensacyjne alibi, które przyczyniło się 
do likwidacji elementu komumstycz- 
nego w woj. białostockim i doprowa
dziło do aresztowania 28 czł&nków 
egzekutywy komunistycznej, kieru
jącej akcją.
"  Ukraińcy bowiem dowodzili, ze 
krytycznej nocy, gdy dokonano na
padu na ks. Poczobut Odlamckiego 
brali udział w konferencji pai.yjnej. 
Wymienili też wszystkie nazw iska u- 
czestników r.„rad y ■- TV

W taki to sposÓD władze areszto
wały 27 osoj z Lweni Ryżowem na 
czele.

Sąa Okręgowy skazał Ryżowa na 
g lat więzienia, pozostałych zaś na 
kary od 2 do 8 lat Ryżów i 4 iego 
towarzysze zaapelowali.

Protest Kupców
p r z e c iw  z a r z ą d z e n i u  M on o po li

W ojtatmeh dniach czerwca b. r.
Dyrekcja Państwowego Monopolu 
Spirytusowego zawiadomiła u licz
nych odbiorców, z* w rejon.? lewe
go brzegu Wisły, airony oóraocne ,
.ieząe od Aiej Jerozoiimskicn, będzie 
raaiecn&na rozwózka wjrooow mo
nopolowych, począw_zy od dnia 1-go 
lipca br. '

1)0 15 lipca »

Ksnwersje pożyczek
W. czwartek 15 bm. upływa o- 

statecznj termin składania obii- 
ąacji do konwersji na 4 proc. po
życzkę konsolidacyjną: 6 nroc.
pożyczki narodowej, 3 proc, pre- 
m.owc j pozyczki budowlanej i 4 
proc pożyczki inwestycyjnej. Po

Dotychcza* wyroby były d. starcza 
ne przez prywatne przedsiębiorstwa 
przewozowe- posiadające odpowiednie 
umowy z Dyrekcją P. M. i .  Obecni 
z misi a symemu rozwózki nastąpili 
na skutek nie możności dojścia. do 
porozumienia Dyrekcji I .  M. S. z 
rozwóznikarnh A obec taniego stanu 
rzeczy P-M.S. obrał najdogodniejsza 
drogę, a Mianowicie, skasował ro/- 
wózkę, nakładając na kupców obowią 
zeii organizowania dostawy wódki 1 
spirytusu we własnym zakresie, 
przy czym, jasc eicwi* aicnt za ska
sowaną dostawę P. M. S. będzie bo- 
nifikowac z każdegr rachunku 0.4% 
oa cen metalicznych. 's-

Okólni* ten wył, ołai zrozumiale za 
niepokojenie wśród kupiectwa, jeże
li się zwazy, na jakie straty jest na
rażony detaiista przy ooecnym sy- 
sremk

W rych dniach Centralny Związek 
zworuje specjalne zebranie kupców,

t y m  te r m in ,,  in d n e  1

dań pod adresem P. M. S.nie będą uwzględniane

Wiadomości gospodarcze
W ZR O ST  W Y W O ZU  

• SAM OCHODÓW  Z  W ŁOCH 
W  ostatnich czarach wzm ógł się 

znacznie wywoź włoskich samocho
dów zagianicę. Podczas gdy w  pierw 
szych 5-ciu raies. r  ub. wywieziono 
4.805 wozow wartości 151.95 m ilj. 
tirów, w  tym samym okre sie r. bież. 
wywieziono 14 tys. wozów wartości 
292,17 milj. lirów
G E N E R A L N Y  D YREKTO R  KOŃ
CE E P N U  K O P A L Ń  SZKO CKICH  

N A  G Ó RNYM  Ś L Ą S K U  
W  dn. 12 bm- zwiedzili kopalnię 

„Prezydent Mościcki" generalny dy
rektor koncernu kopalń szkockich 
Jack i uyrektor jednej z kopalń szko 
ckich Wilson.

TR  A N SPO R TY  O SA D NIK Ó W  
DO A R G E N T Y N Y  

W A R S Z A W A  (A T E )  W  porozu
mieniu z M ieuzynarodcw m  Tow a
rzystwem Osadniczym, Syndykat 
Em igracyjny ustalił da iy  odjazdu 
następujących transportów na kol. 
„W anda”  w  A rgen tyn ie: s s  „Astu- 
rias“ —  dn. 7. B. 37 r. z Southairp- 
ton, s/s „Pułaski" —  dn. 18. 8. 37 
r. z Gdyni.

r a t y f ik a c j a  t r a k t a t ó w
Ostatni dziennik ustaw przynosi 

ratyfikację 5 traktatów handlowych, 
a iriarow ic ie  zawartych przez p oiskę 
z Francją unią belgijsko - luksem
burską, Niemcami „raz Szwajcarią.

Teksty tych układów były swego 
czasu ogłaszane.

CŁA Na  GRZYBY
Wprowadzono ostatnio rozporządze

niem ministra skarbu szczegółów u spe 
cyfikowanc eta w yw ozow e na grzyby, 
konserwy rybne i ogórki, dopuszcza
jąc wywoź ich w  pewnych warunkach 
w  ilościach od jednego do 10 kg. bez 
cla

WYKONANIE PRAWA 
KARNO - SKARBOWEGO

Ministrowie Skarbu i Sprawiedliwo 
ści wydali przepisy wykonawcze do 
nowego prawa kamo - skarbowego 3 
listopada 1936 r. ■

Przepisy te normują szczegółowo 
rozgraniczenie kompetencji między 
władzami skarbowymi 1 i 2 instancji 
oraz ministerstwem skarbu, określają 
tok prowadzenia dochodzeń za pośred
nictwem straży granicznej, kontroli 
skarbowej bądź KOP/u. Następnie u- 
staiają procedurę zarządzania rewizji 
i zatrzymania rzeczy oraz przytrzy
mam a oskarżonego.

Zasadniczo do wydawań a pisem
nych poleceń nagłych rewizji są upraw 
nieci kierownicy urzędów celnych 
oądż komisariatów straży Granicznej 
oraz inspektorowie okręgowi i kierów, 
nicy brygad ochrony skaroowej. a 
wreszcie kierownicy rejonu 'kontroli 
skarbowej.

W  dalszym ciągu przepi: \ lurmują 
sposób postępowania przeciwko oso
bom nienbecnym, postępowania z rze
czami zajętymi i procedurę wnosze
nia i popierania oskarzema.

dotowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: Berin (sprzedaż 212.51,
kup^to 211.67); Londyn 26 30 (sprze
daż 26 37, kupno 26.23); Now y Jork 
5.29 (sprzedaż 5.30,2'.. zupno 5.27,75), 
N ow y |ork (kabel) 5.29,25 (sprzedaż 
5.30,5, kupno 5.28); Paryż 20 57 (sprać 
daż 20.62, kupno 20 52 ); Praga 18.43 
(sptzeJaż 18.48, kupno 18.3S); W ie
deń (sprzeaaż 99.20, kupno 98.80);
Marka niem. srebrna (sprzedaż 143.0C i standa t 23.75 —  24.00; żyto U stan.

rotach prywatnych; 7 
ska 54.50 —  54.75.

proc. poż. ślą-

Sąd Apeiacyjny, rozpatrzywszy 
sprawę, wyroki pierwsze) instancji 
zatwierdził.

L I M o d o  szajki hanillarzę ź j w i  tatiiirem
S e n s a c y jn e  a r e s z t o w a n ie  w  pociągu ,

W  nocy z niedzieli na poniedziałek 
w pocią^r międzynarodowym Buka
reszt —  Warszawa tuż przed stacją 
Lublin policja aresztowała szefa mię
dzynarodowej bandy handlarzy ży 
wym towarem, 48-letniego Ormianina

Ablabana Ter Kuriana obywatela 
perskiego. Ormianin jechał w  prze
dziale pierwszej klasy w  tow arzy
stwie 3 młodych dziewcząt: -13 M irty  
Cencieli z Siedmiogrodu, 20-Ietnirj 
Sonii Lewius z Kiszyniowa i 17-Ietniej

P i t t y  d zie li s tra jk u  ohupaeyjnesa
pracow ników  um ysłow ych i fizyczn ych

f i r m y  S t a n d a r d -N o b e l
Dyrekcja Inm y Standard No

bel i Vacuum Oil, nadal zajmując 
nieprzejeanane stanowisko w  za
ta rg u ^  pracownikami i robotni
kami, stosuje specjalne szykany 
i groźby w  stosunku do strajku
jących pracowników i robotni
ków. Odseparowano urzędników 
od świata zewnętrznego, wyłącza 
jąc telefony.

Dyrekcja Vacuum u il i Stan
dard - Nobel dba tak o swoj „pre
stiż", że nawet rozmowa z dele
gacją Związku Zawodowego Pra
cowników Biurowych i Handlo
wych uchybiała je j powadze, a 
jednak podrzucanie okólników po 
kryiomu podczas zebrania pra
cowników według jej mniemania 
licowało z jej powragą 1 nie uchy
biało jej godnoćci. Okólniki te 
zawierały oczywiście tylko puste 
frazesy, które nie zaspakajały żą
dań pracowników w  najmniejszej 
mierze, a zawierały tylko obie
canki i pogróżki.

Najlepszym przykładem metod 
stosowanych przez dyrekcję f !r- 
my Vacuum Oil jest, fakt, który 
miał miejsce w  dniu dzisiejszym 
w niektórych prowincjonalnych 
placówkach firmy Standard - No
bel. Urzędnicy firmy Vacuum pod 
presją swojej dyrekcji zgłosili 
się z pełnomocnictwami firmy  
Standart . Nobel _do oddziałów

tej f irn y  w  celu złamania straj
ku. Rola ich nie do pozazdrosz
czeni*

W  jednej z placowe* .prowin
cjonalnych, bałamucąc robotni
ków różnymi obiecankami i wy- 
płaceriem im jeanorazowej kwo
ty, rozbijali zamul i ictódki, do
stając się dc magazynów'. iWkra 
„zanie na teren okupowany przez 
obcych Judzi wywoiuje zrozumia
łą obawę o stan bezpieczeństwa i 
całość majątku firmy. Tymi meto 
darni -  ■ postępowania -  dyrekcji 
firm Vacuum Oil i Standard - No  
bel winny zainteresować się w ła
dze bezpieczeństwa. ,

W  związku z tym: faktami za
równo strajkujący pracownicy i. 
Standard - Nobel, jak i, prowa
dzący w ich imieniu akcję, Zw ią
zek Zawodowy Pracowników Han  
dlowych. Przemysłowych i Biu
rowych stwierdzają, że nie m »gą  
pohosić żadnej odpowiedzialności 
oni za całość majątku firmy, ani 
za bezpieczeństwo publiczne na 
tych terenach, zagrożonych przea 
nieostrożne obchodzenie się z pro 
duktami naftowymi-

Piąty dzień strajku upłynął w  
poniedziałek. Nastrój jest barazo 
dobry i jednolity Pracownicy, 
ufając w  zwycięstwo, są pewni 
swoich, sił i wytrwają do końca, 
t.vm bardziej, że ze strony ^połe-

czenstwa okazane było tyle dowo
dów życzliwości i solidarności w  
walce z „geszefciarzami" z Va- 
cuum Oil, którzy byli głównymi 
sprawcami zatargu. Cały szereg 
przedstawicieli związków i instj- 
tucyj społecznych zgłosiło srę 
osobiście do strajkujących z za
pewnieniem poparcia akcji, pro
wadzonej przez pracowników u- 
mysiowych i fizycznych.

N a  szczególne podkreślenie ob
sługuje społeczna postawa strai- 
kujących. •

Teodory Kusciot z Czerniowiec.
1 Młode te mewidsty „zaangażowa
ne" byiy przez Ablabana na stano
wisko pielęgniarek w jednym z okrę
tów transatlantyckie!!.

Taktyka szajki Ablabana polegała 
na angażowaniu młodych dziewcząt 
na pielęgniarki, stewardesy itp. Gd 
dłuższego czasu policj i rumuńska 
alarmowana była o tajemniczych za
ginięciach młodych kobiet. Wszelkie 
jednak poszukiwania ooUcji nie dały 
żadnych rezultatów. Wreszcie w  u- 
bjegły piątek ktoś zawiadomił poli
cją bukareszteńską, ze pociągiem 
warszawskim wyjeżdża, szef handla
rzy żywym  towarem, wioząc z sobą 
transport kobiet. W  wyniku tego ano 
nimu policja aresztowYa Ablabana.

W  czasie przesłuchiwania areszto
wanego okazało się, że podejrzenia 
sl ierowane pod jego adresem są zu
pełnie słuszne. Ormian,-i losiauał do
skonale na olbizym ią skałę zorgani
zowaną bandę handlarzy żywym  to- 
wSrem. Mian on kontrk*/ ze stewar
dami okrętowymi, ktćr;:v przemycali 
„tow ar" do Rio de Janeiro. ...

Proceder uprawiany przez sprytne
go Orm;anina dawał nm olbrzymie 
zyski. W  ciągu krotkiegc czasu 
Ormianin dorobił się olbrzymiego ma 
ątku. Posiadał on w  Bukareszcie kil

ka olbrzymich aomów oraz wykwint
ną willę pod miastem.

Nielegalny ubó; w Białymstoku
A r e s z t o w a n i e  70  r z e z a k ó w  ż y d ó w

BIAŁYSTO K , 13. 7 (t li) w i.). 
Przed kilku dniami policja w B ia 
łymstoku aresztowała kilku rze- 
zaków -  żydów pod zarzutem ti
pi a w iania, tajnego uboju rytual
nego. Obecnie po przeprowadze
niu szczegółowego śledztwa a- 
resztowano przeszłe 20 rzezanów.

Jak wykazało śledztwo, żydzi 
zorganizowali tajną spółkę, sto
sując ubói rytualny na olbrzymią

2 ty g o d n ie
wyrabia się paszport

Starostwa grodzkie w  Warszawie 
są obecnie przeciążone pracą, związa
ną z wydawaniem paszportów zagra
nicznych. Codzienni*: do każdego sta
rostwa zgłasza 'się po kilkadziesiąt 
„sób. W  niektórych starostwach licz
ba tych interesantów dochodzi nawet 
dr 200 dziennie.

W  interesie osób, ubiegających się 
o paszporty, leży zgłaSzanifc się o riie 
możliwie najwcześniej, ; ponieważ

skalę. Vskutek (ego skerb Pań 
stwa oraz, władze miejskie w Hia 
lymstoku poniosły straty na sumę 
ponad 10 tys. złotych. y <

Wśród żydów właścicieli skle
pów rzeźnickich zapanował nie
bywały popłoch, gdyż niemal 
wosyscy zaopatrywali się w mię
so z nielegalnego uboju.

T r a g i c z n a  ś m ie rć
zwrotniczego

N a dworcu W arszawa -  Wschod
nia, v pobliżu nastawru wykonaw
czej Nr. 4, s zwrom iczy 54-letni 
Franciszek; W isłocki (Żyrardów, A l. 
1-go M aja 65) zajęty był wekslowa
niem pociągu, k tóry miał udać sie 
w drogę.

V pewnej chwili W isłocki prze- 
3?edt na drug’ to i, po którym  jechał 
od stronj Rembertowa pociąg elek 
tryczny N r. 5940. Wisłocki, p„trąco-

Echa incydentu
w  S tro n n ic tw ie  N a r o d e w y m

Jak donosi „Warszawski Dzien
nik Narodowy" —  na podstawie 
wyroku sądu organizacyjnego 
Stronnictwa Narodowego —  zo
stali skreśleni z listy członków 
Stronnictwa pp. Jan Bajkowski i 
Andrzej Mikułowski z tym, ze p. 
Mikułowski po dwu latach, a p. 
Bajkowski po półtora roku mogą 
czynić starania o ponowne przy
jęcie ich do Stronnictwa Naro
dowego.

p isząc o„Kurier Poranny", 
tym przypomina, że

„skreślony p. Andrzej Mikułow
ski jest tym, który spouczkowuł 
czronka zarządu głównego Str. Nar. 

niejakiego p. Matłachowskiego, ten 
zaś, mimo ro, odmowił p. Mikułow
skiemu rozstrzygnięci*, sprawy na 
drodze nono. owej z bronią w ręku, 
wyr.,awając się swoimi przekona
niami".

Niezwykły pobów Izby SKarbutfej
MHion złotych ukryte w ścianie

W  mieszkaniu bogatego hurtowni- 
k? rybnego Zakulnika, przy ul. Pta
siej w  Warszawie, władze skarbowe 
przeprowadziły rew izję w poszukiwa
niu pieniędzy za należności podatko
we. Wielkie obroty rybami dają Za- 
kuloikowi olbrzymie zyski. Jest on 
jecmak chciwy jak rekio i  chytry jak 
lis i  nie zaaawalniając ssę milionowy
mi zyskami, od dłuższego czasu Dd- 
mawiał płacenia podatków, tłu
macząc Się brakiem abrotów.

W  ostatnich dniach, kiedy zaległo
ści podatkowe Zakulnika uoszly do 
fantastycznej sumy pół miliona zło
tych, a krnąbrny kupiec dalej obsta
wa! przy swoim, doszło dc radykał 
niejszych posunięć Izby Skarbuwej, 
która dowiedziawszy się, że . zakul- 
nik posiada ukryie pieniądze nakaza
ła przeprowadzenie rewizji w- mie
szkaniu

Przez dłuzszy czas rew izja odby

wała się w  zupełnym porządku i 
całkowitym spokoju. Jednak w  chwili 
kiedy urzędnicy skarbowi zbliżyli się 
do ukrytej w  ścianie kasy. w  domu 
Zakulnika powstał niesłychany kizyk 
i zamieszanie

Cały zastęp wojowniczych Zaklń- 
ników uzbrojonych w  noże kuchen
ne, widelce, tłuczki i t. p. rzucił się 
na przeprowadzających rewizję.

Rozgorzała „zac ięta" wałka, która 
doptoy/adziła wojowniczych żydków 
do aresztu, urzędowi skarbowemu zaś 
dała niespodziewane korzyści: w  k£- 
sie znajdowało Się około l mllionr 
złotych w  gotówce. Naturalnie w ła
dze skarbowe r potrąciły sobie pól 
miliona jako nal rtność podatkową, 
reszię zwróciły Zakułnikowi, który: 
stanie poza tym wraz z całą sv/ą ro
dzinką przed sądem za pobicie poli
cjantów' i urzęaników skarbowych.

„becnie uzyskanie paszportu zagra- 1 ny parowozem elektrycznymi, doznał 
nicznego trwa do 10 dn; a nawet w  pęknięcia czaszki i  orzed przybyciem 
nietkorych wypadkach do 2 tygodni, 'ekarza Pogotowia zmarł.

* HILIPS
d 4561

r a W o

GIEŁDA ZBOzOWA
Ceny rozumieją się za ICO kg. pa

rytet w agon W arszawa, w  handlu 
hurtowym, w  ładunkach wagonowych 
za gotówkę.

Pszenica jednolit- '.9.0 ' —  19.50 
pszenica zbierana 23.50— 29.00* żyto

kupny 141,00).
Papiery procentowe: 3 proc. prem 

inw. I em. 65.50; II em. 65.M); 3 proc. 
poi. prem. inwestycyjna seriowa I em. 
H2.50; 4 proc. państw, poż. mern do
larowa 38.25; 8 proc. L. Z. Komun. 
Banku gosp. kraj. 94.00 (w  proc.): 
7 proc. L Z. Komun. Banku gosp. kra
jow ego 83.25; 5,5 proc. L. Ż. Komun 
Banku gosp. kraj. 81.00; S proc. oblig.

dart 23.50 —, 23.75; owies I stanuart 
27.oO —  28.iO; owms Ii *t*ndart 27.CD
—  27A0* jęczmień 24 50 —  15.00; 
groch polny 23.00 —  24.00;
wyka 26.UO — 27-00, łubin niebieski 
16-50 — 17-Of. Opn żółty 17-50
—  18-00 Koniczyna czerw. łlO-CD — 
125,00, mak niebieski 58.00 —  7G.0G-, 
M ą«a pszenna gat 1 43.00 —  -t 50, 
mąka pszenna gat. I! 33.00 —  36.00;

budowdane Banku gosp. kraj. 93.00; I mąka pszenna gai. Iii 31.00 — 32,vX); 
8 proc U  Z. ziemskie dolar gwar. ku-! mąka pszenna pastewna 24.00— 25.00, 
pon 8.64 zl.: 5 proc. L. Z. W arszawy mąka żytnia gat. I 34.00 — 35-00; ‘ha
(1.933 r.) 59.50 —  60.00 —  59.75 ; 6 
proc. ODlig. m W arszawy 8 i 9 em. 
59.00.

Akcje- B. Polski 101.50; Lilpop 
47.00; Starachowice 39.00.

Tendencja dla dea-iz, pożyczek pań
stwowych, listów zastawnych i akcyj

ka żytnia razowa ?9.0u —  30-00; otrę
by pszenne grube 17.00 —  l7.Su; o- 
tręby pszenne miałkie 16.CK'— 16.50 0- 
tręb”  żytnie 17.50 —  18.00; makuchy 
lniane 21,50 — 22-00, makuchy rzepa
kowe 16-75 —  17.25.

Ogólny obrót S74 t.. w tym żyta 55
mscaigjsza. tófeŁSŁ® W- flk* L  .(ńsPjsbicai.; spoK0jncs

8roda, 14 Iipca
6.15 Pieśń „K iedy ranne wstają zo

rze". 6 18 .Gimnastyka, 6.38 Muzyka 
(p łyty). 7.00 Dziennik. 7.10 Muzyka 
(p łyty) 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
7 Krakowa. 12.03 Dziennik. 12-15 
„W ieczne ży to " pogadanka. 12.25 
Urk. salonowa Br. Nagujewskiego (z 
Lodzi). 15.45 Wiadomości gospo Jar
cze. 16.O0 „O  lipach, Iecie i  r-nale" —  
kwadrans poezj 16.15 Pieśń* w  wyk. 
chóru męskiego „Heinał" z Brzezin 
Śląskich. 16.15 „Psychologia żołnie
rza w  literaturze polskiej" —  od\:zyt 
w ygłosi prof. Konrad Górski (z  W il
na). 17.00 Recital Mieczysława .(za
leskiego —  altów-ka. 17.25 Pieśni 
francuskie w  wyk. A. Szlemiiiskiej. 
17-50 „Buduję własny uom“  —  pro
jekt budynku _  pogad. 18-15 Marian 
Anderson i  Beniammo G ig ii śpiewa
ją (p łyty) 19-00 Słynni dyrygenci: 
Fritz Busch i Eugeniusz Ormandy 
(pl.) 19.30 Wiadomości spe-towe. 
W  księżycową noc —  w wyk. Krako
w s k ie j  Kwartei a Schrammie 20-45 
Dziennik. 21.00 Koncert Chopinowski 
w  wyk. Róży Etkinówny, 2..45 Kon 
cert symf. w  wyk. Ork. P  R. W  
progr, muz. francuska. 22.50 Ostatnie 
wiadomości dziennika i  komunikat 
meteorologiczny.

W A R S ZA W A  U (M okotów )
13.00 Menuet i gawot na przestrze

ni trzech stuleci (płyty). 14,o0 °a rę  
informacji i program na jutrr. 14.06 
Koncert rozrywkowy (płyty). 15.10 
Żjręie fadtwUae stolicy. 1^15 Koa-i

^ert solistów. T. Jaworski —  skrzypce 
J Mongorski —  śpiew. 22-00 W iado
mości sportowe. 22.05 Muzyka lekka 
(p łyty). 23-00 Wruólczesna liryka 
francuska w  oprać. St. Milaszewskie* 
go. 23.15 Muzyka taneczna (płyty).

Czwartel. 15 lipca
6.15 Pieśń „K iedy  zanne wstają 

zorze" 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzy
ki. '.p lyty j 7.00 Dziennik porann.,. 
7,10 Muzyka (p ły ty ). 11.57 Sygnał 
czasu i nejnal z Krakowa. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 „P ie rw 
sza pomoc przy skaleczeniach zw ie
rzą t" —  pogadanka 12.25 Koncert 
ork łtetry  manaolinistów „Kaskaoa* 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
„Żywe srebro" —  pog-danka dla 
dzieci starszych. 16.15 Muzyka, salo
nowa. 16.45 „Słoneczne meoezpie- 
czeństwo" gawęda. 17.0u Koncert 
solistów. I 7.5O Poradnik sportowy. 
18.U0 Poradnik sportowy lokalny
15.05 Pogadanka społeczna. 18.IO 
Program  n-. jutre 18.15 Urkiestr? 
jazzowa z płyt. 18.50 Pogadanka ak 
tualna. i9.X) Powszechny Teatt W y 
obraź),! „Poznać siebie trudno" —  
nowela B Prusa 19.40 Pogadankę 
aktualna. 19.50 Wiadomości sporto 
we. 20.00 Muzyka lekka i taneczna. 
W  przerw ie ok. godz. 20.45 Dziennik 
wieczorny i wiadomości rolnicze. 
2145 „K ilka  lat młodości m ojej w  
W iln ie" —  recytacja p roz }. '12.u0 
Gaspar Cassado (z  p łyU . 22.50 O- 
śtatnie wiadomości dziennik - w ie
czornego. Przegląd prasy i Komuni
kat meteorologiczny.

W A R S Z A W A  I I  (M okotóv,)
13.00 Koncert rozrywkowy (p ły

ty ). 14.00 Parę litf -rmacji i proyram 
na jutro. 14.06 Koncert Orkiestry 
Filharmonii Wiedeńskiej. 15.00 Jak 
spędzić święto? 15.10 Zespól salo
nowy. 22.00 Wiadomości sportow
22.05 Muzyka lekka ('p1y?y). 23.00 
K epoitaż z życia. 23,15 Muzyka ta- 
jifcszna r p ły ty ).

Szereg miejscowości wyłgczonc
spud rygorów rrifi o streracłi granicznych

W obec szeregu truaności jakie w y 
łoniły się przy wprowadzaniu w  życie 
niedawnych rozporządzeń o strefach 
granicznych minister spraw wewnętrz
nych wydal rozporządzenie zezwala
jące poszczególnym wojewodom na 
wyłączanie osiedli lub określonych te
renów stref nadgranicznych, albo pa

sa granicznego z pod wszystkich, albo 
niektórych ' ograniczeń wprowadzo
nych tym i nowymi rozporządzeniami.

'rfuszne to rozporządzeń® wchodzi 
w  życie z dniem 13 b. m. i wykorzy
stane będzie niewątphwie przecie 
wszystkim w  miejscowościach o cha
rakterze turystycznym.

P i n ;  < v in  w i  i
A B C  sportowe

Niepowodzenia temsistuw w Czerniowcach
doszedi dc skułku Para polska Bra
tek —  Tarłoy ski brała naato udział 
w grze  podwójnej I  w  tej konkuren
c ji Folacy odpadli w  ćwierćfinale, 
podobnie jak i w  grze mieszanej.

W  finale g ry  pojedynczej panów 
walczyć będa Caralalis —  Schmidt.

Startujący w  międzynarodowym 
tutiiieju tenisowym w Czerniowcach 
Polacy uzyskali następujące wyniki: 

Bratek przegrał w  ćw ierćfinale w 
spotkaniu 7, PuStayem, Tarłowsk. od
padł w  nólfinale w  meczu z Ccra- 
luiisem.

Zapowiedziany udział Hebdy nie

Krenika sportowa
M IE LO B óJ  O M ISTRZO STW O

ARMft
\Y wieloboju kadry o mistrzostwo 

arm ii startowało w  Poznaniu 30 za
wodników- Zwyciężył plut. Sękowski 
(K O P ) 22 pkt., 2 ) ;pr. W a w -yn ia . 
38 pkt,, 3) plut. K ie ii 43 pkt., 4) 
por. Żuk 62 pkt., 5 ) por. Skowroń
ski 53 pkt.

W  .skład wieloboju wchouziiy na
stępujące konkurencje: strzelani-,
pł-rwanie na S06 m. stylem dowol
nym, bieg na 2009 m., rzut grana
tem walka na bagnety.

SZW ECJA B IJE  H O L A N D IĘ
\V m iędzypaństwowyri mecze lek

koatletycznym w  Sztokholmie repre 
zentacja Szwecji pokonała Holandię 
w stosunku 8j :4P pkt.

W yniki ratu jem y —  100 m. i 200 
m. —  van Beveren (H .) 10,9 sek. i 
21,8 sek , 400 m. —  Nielsson (S .) 49 
sek., 800 m. —  Andersson (S .) 1:58,7 
min., 1500 m. —  Johnson (S .) 3:514 
nun., 3000 m, —  Johnson (S .) 8:32,8

min., 1J0 fh, płotki —  ledm ar 14,7 
sek , w  zwyż —  Person 193 cmt., ku
la —  Bergh 15,35 mtr., oszczep —  
A tterva ll 69,33 mtr., dy ;k -  Hed a1 
48,23 mtr., tyczka —  Lmdbland 400 
cmt.

F R A N C J A  -  A U S T R A L IA  6:6
W  międzypaństwowym meczu ‘■eni- 

sowyn) Francja —  Australia w  Pary 
żu padł wynik remisowy 6:6. W  „stat 
mm spotkaniu para australijska 
Craw lord —  Mac Grath pokonała 
parę Petra —  Bernard w  stosunki 
14:16, 6:3, 3:6, 6:4, 6:1.

M ISTRZO STW O  N IE M IE C  
W D ZIESIĘCIO BOJU

Tytu ł m istrza Niemiec w  JO-ci 5bo- 
ju zdobył M illler —  6.991 pkt. przed 
Hieibrecłitem, —  6.737 pkt.

Poszczególne wyniki zwyr.gzcy:
100 m. —  10,8 sek. W  dal —  722 

cm. Kula —  12,50 m. W  zwyż —  16.- 
cm. Dysk —  32,89 ni. Tyczka — 33C 
cm. Oszczep —  61,62 m. 1500 nr. — 
4:46 min.



Nr. 219 ABC -  NOWINY CODZIENNE Str. 3

ankieta „lA3łC“ . i i i

CZTERNASTY LIPCA
Dziś w  zystkie gmachy w  za- 

przyjaźn.onym z Polską państ ■ 
wie francuskim przystrojone są 
trójkolorowymi flagami. Jest bo
wiem czternasty lipca, —  francu  
ssie święto narodowe. Trzeba 
więc i nam Polanom, wziąć w  
niui odpowiedni udział.

Wzajemne stosunki między na 
rodami mogą być najrozmaitsze
go rodzaju: od wiecznej niezgo
dy i krwawych wojen, poprzez 
„poprawne*" stosunki dyplomaty
czne i handlowe, aż do szczerego 
i serdecznego współżycia, oparte 
gc nietyiko na zbieżności czy 
równoległości interesów obu naro 
dówv lecz również na pewnej du
chowej i kulturalnej wspoinocie. 
A  w  dotychczasowych stosun 
kach naszych z Francją niebyło 
nigdy wzajemnych walk ani też 
silniejszych antagonizmów, sto
sunki te przeciwnie znacznie bli
żej i częściej kształtowały się w 
szczerym współżyciu obu naro
dów, niż w formalnie popraw
nych ceremoniałach dyplomatycz
nych. I nie ma powodów, by w 
przyszłości było inaczej.

Oczywiście me znaczy to, by 
nie było w dotychczasowych pol
sko - francuskich stosunkach cie 
ni i niewłaściwości: podstawo
wym warunkiem harmonii jest 
całkowita ruwnorzędność wzajem  
nego traktów ar i siv, a na nią 
niezawsze mogli się zdobyć poli
tycy czy przemysłowcy francus
cy. Były to jednak rzeczy i uchy
bienia przemijające, a właściwy 
stosunek narodu francuskiego do 
Polski najlepiej cnarakterj-zuje 
odważny okrzyk rzucony przed 
laty z tłumu paryskiego w  twarz 
carowi Wszechrosji; V ive la Po- 
logne, mess.ears!

I  dziś stosunki wzajemne mię
dzy Francją i Polską nie mogą 
być całkiem szczere i odpowia
dające potrzebom obu narodów. 
Są ku temu po jednej 1 po drugiej 
stronie przeszkody, cnwilowo na
gromadzone: czerwona Francja  

| Bluma. czy Chautempsa nie może 
updzić w  społeczeństwie polskim 
zaufania, ale też i nie może trwać 
wiecznie. N ie dziś zresztą, —  w  
dniu uroczystego święta jest pora 
wspominać o tym co było i co 
jest między nami nieodpowie
dniego i lóżnlącege

Tym bardziej, że tyle jest rze
czy łączących i wspólnych. Jest 
więc w pierwszymi rzędzie wspól
ne dla nas sąsiedztwa i niebez
pieczeństwo niemieckie. Kto nie
zależnie od chwilowych objawów  
patrzy szerzej na to co było 1 na 
to co nas czeka, ten musi dojść 
do wniosku, że równie silnie, jak 
ze wschodu najazd rosyjskiego 
barbarzyństwa, —  zagraża nam z 
zachodu parcie pruskiego impe
rializmu. A  to samo grozi i Fran 
cji i stwarza, że w  polityce na
szej w.nn? byt duża wspólność i 
łączność celów oraz środków.

N a  tle kultury i ducha narodo
wego Niemiec tym wyraźniej' wy
b ija  się pod wieloma względami 
podobieństwo kultury i ducha 
polskiego z francuskim. Tak bar. 
dzo odbijająca od pruskich sza
blonów myślenia i  działania oraz 
od bezkrytycznego ślepego posłu-j 
szeństwa polska bujność życia i 
rycerska fantazja, —  chociaż 
stwarza pewne trudności w  rzą
dzeniu Polsaą i wymaga nieraz 
ograniczania, —  składa się jed
nak na znacznie od Niemiec bo
gatsze polskie życie duchowe i 
polską kulturę, bliską i podobną, 
a nawet i wiele czerpiącą od fran  
cuskiej. Nie bez znaczenia iest tu
taj i wpływ katolicyzmu, mimo 
wszelkie pozory w narodzie fran
cuskim g łfb o K o  zakorzenionego.

Gdy więc me ma między Fran
cją i Polską żadnych istotniej
szych różnic i przeciwstawieństw, 
gdy łączy nas wiele i w  dziedzi
nie politycznej i kulturalnej, nie
ma powodow, by stosunku między 
obu narodami nie

a żydów  w r. 1 9 2 0

O dpow iedź ochotnika 201 p.p.
O s u n ą ć  ż j f d ó w  z  o r g a n i z a c j i  P . W .

P o n iż e j zam ieszczam y odpo
w ied ź  na naszą an k ie tę  nades ła 
ną nam p rzez  p. Z ygm u nta  U r 
bańskiego z K ra kow a . U w a g i te 
ze w zg 'iędu  na osobę au tora  nabie 
ra ją  sp ec ja ln ego  charakteru .

Muszę jako Polak i niepodległośeio 
viec wyrazić redakcji „A B C " uzna
nie za rzeczywiście śmiałe i męskie 
postawieniem kwestii. Uznanie to w 
moich ustach nie jesl żadnym kom
plementem choćby już dlatego, że 
nie j'estem bezkrytycznym zwolenni
kiem tez, głoszonych p.-zez pismo, a 
nadto, będąv od lat czynnym człon
kiem Związku Strzeleckiego, jeżeli 

łączę ię z tezami „A. B. C.“  w 
sp.awie usui.ięcia żydów z wojska 
to dla tego, że i okres służby w 
wojsku, i okres wojny poisko - bol
szewickiej, i moje prace w organiza
cjach o cnarakterze wojskowym, do 
jakich należy Związek Strzelecki, 
przekonały mnie o szkodliwej dzia
łalności elementu żydowskiego.

„S Y S TE M " SŁUŻBY 
ż y d o w s k i e j

Pom ijając więc wrog.e wystąpie
nie żydostwa w wojnie pojsko - bol
szewickiej, (Brześć, Wilno, Lwów i 
in.) należy położyć nacisk na de
strukcyjną działalność elementu ży 
dowskiego na psychiki żołnierza poi 
skiego. Żyd, w większości wypadków 
stoi intelektualnie wyżej od przecięt 
nego rekruta z Kresów i wyższość 
tę potrafi wykorzystać do celon oso
bistych, dla markieiowania się. Dą- 
je tym przykład destrukcyjnej dzia- 
talnuści, przykład tym  szkodliwszy, 
że oddziaływuje na nieuświadomh 
nych, „P raca " ta nieraz wydaje się 
znajduwać poparcie u wyższych 

czynników, które pośrednio faw ory
zują żyda.

SZKODZENIE
INTERESOWI

PAŃSTWA
Pasożytnictwo żydowskie w w oj

sku jest już nie złem, ale w ięcz 
szkodzeniem interesom państwa. Ży
dzi o tym wiedzą i dla tego stosują 
ten system „służby". A  równocześnie 
wyciągają maksimum korzyści z

miniir.un. poniesionego wysiłku.
PrzyKłaaów daje nam polska rzeczy
wista rzeczywistość.

SKĄD TYLU  
LEGIOmSTÓW?

W  okresie najzaciętszych waik Le-

i0np a / h °  Sześciu? T i m i u ^ t c  " 1  .. ł? n!)

Całą akcją demoralizacyjną kiero
wali podoficerowie żydzi, gdyż nie
mal w jzyscy  byli żydami aż do der 
żunta sztabowego nazwiskiem Minc. 
Sierża.h tłumaczył nam, że minister
stwo już dawno wydam p, Gene.alu- 
w i rożka? odesłania nas do Polski, 
lecz on nie chce, dlatego też musimy

wszystko A h  dziś —  proszę Mamy 
takich „legionistów” parę setek.

Skąd, jak? Czy dostarczanie pod 
przymusem prowiantu jest równo
znaczne z walką o niepodległość?

W  da lszym  c iągu  sv .e j odpo- fPowcdowaio opóźnienie wymarszu o 
, . , . TT , , . r k.iuanascie godzin, a nasza ć-ta kom

rbansk i poru sza  sp .a- Kanij, w  której miałem niechlubny za- 
w ę w yk lu czen ia  żyd ów  z o rgan i- szczyt służyć jako miody żołnierz 
za c ji p rzysposob ien ia  w o jskow e wiekiem ł służbą, najdłużej pozosta

są tego samego zdania, wraz z p. 
płk Kocem, lecz nie mogą nie usłu
chać rozkazu.

Przez całą noc walczyli o demorr 
lizację Armii, co w  konsekwencji

g o  d a jąc  p rzyk ład  Zw iązku  S trze 
leck iego .

OCZYŚCIĆ 
ORGANIZACJE P W 

Z ŻYDÓW
Jeszcze o Związku Strzeleckim.

wala w  koszarach pomimo kilkakrot
nych rozkazów p.por. Korkiewicza, a 
nawet bez karabinów nie chciano o- 
puścić koszar Dopiero długa przemo
wa P. por. Korkiewicza skruszyła 
serca przypomnieniami jak dbał o 
każdego żołnierza na froncie, dlatego 
też radzi nam, że lepiej zrobimy jak 
Dojdziemy na iront ty ir  bardziej, że

Jestem itaryin strzelcem, związa- On skończy! urlop i będzie z nami, a 
nym ze Związkiem pracą ideową i inaczej jeżeli nie wyjdziemy i nie da 
tyni co nie da s.v opisać, a co zwie my się rozbroić to zginiemy w  gru- 
się braterstwem broni, j z ach lego budynku ou włs snych ar-

Kzect, ciekawa: Żydzi pchają się met, wówczas jeden z frajtrów dał
nietylko du wojska, ale i do związku mj jozak7 wyjścia z koszar na plac, 
„nm endy są oosudzone przez róż- j zobaczyć czy wszystkie kompanie 
nych GoSdnergów, Gotmanóvr, Lipko- 
wiczóv. i innych. Związek Strzelecki 
liczy poi miliona przeszkolonych człon- 
kó w  —  a więc jes sdą izeczy jedną z 
najsilniejszych kadr 'uzupełniających 
wojsko pobkie. Żydz' o  tym wiedzą i 
mc przepuścili OKazji.

Gdy aKademckie nadziały Z. S- za
żądały wprowadzenia paragrafu aryj
skiego —  rozwiązano okrąg akademic
ki. A więc groziło komuś niebezpie. 
czeństwo. W yw arto  represje. A )ZS 
Lw ów  utracił świetlicę i boisko, Kra
ków i Lublin dosięgła „karząca dłoń” 
mach ebeuszów.

Narazie żydzi w  związku utrwalili 
swoje poz’ cje.

Al< jeżeli opinia społeczna narzuci 
siłą woli. większości żydostwu pogłów 
ne i usunie żydów z wojska, musi rów
nocześnie oczyścić z żydostwa organi
zacje o  charakterze wojskowym. Tc 
jest warunkiem pełnego wyelim inowa
nia żydów od udziału, *a  raczej od-

są na placu, gdy wróciłem 1 ośw iad
czyłem  że wszystkie companie cze
kają na nas wydali oodoiicerowie 
roznaz wymarszu.

Ponhw aż byłem młodym żołnie
rzem, bo zaledwie miałem służby 
froiuowej kilka miesięcy, a tym bar
dziej, żc byłem przepojony dotkryną 
socjalizmu, przeto wierzyłem żydom. 
Gdy mi się przypomni moment kie
dy M ajor Wojsk lolsk ich  dawał nam 
rozkaz wystąpienie z szeregu, kto 
nie chce iść do okopuw, to będzie 
przydzielony do innej formacji, nie 
wystąpiłem pomimo, że dużo moich 
k ilegów  to uczyniło. W  kilka dni po- 
tym znalazłem się przed okopami nie
przyjaciela 1 przy świście kul dano 
mi poraź pierwszy karabin do ręki, 
k iA-ego nie umiałem naładować, le
ciałem z zapałem pod kule nieprzyja
ciela, aby bronić naszej Ojczyzny, 
Nie wiem czy może sooie ktoó w yo
brazić jak bolesnym jest ten mo
ment, kiedy na rozaaz żydc - komu
ny, żołnierz ochotnik oamawia w y 
marszu na front, diatego też krzyczy
my wszyscy wyrzucić —  wyrzucić i 
jeszcze raz wyrzucić żydów  z Armii, 
bo jeżcu po io szli na ochotnika ao, 
w tak ważnym momencie demorali
zować ochotnika - chrześc'japina i 
zaciemniać jego służbę —  to co mo- 
że robić żołnierz przymusowy żyd?

Ignacy CiesielsKi

ni letni wyuorayne*,
ubezpie czajcie swe mienie

od ognia i kradzieży!

M S U  i
REipisnm

Regulowanie ern h u tn ic zym

J a k  ż y d z i  d e m o r a liz o w a li  poiSKich 
ż o ł n i e r z y  w  r .  1 9 2 0  ■

P . Ign a c y  C ies ie lsk i nadesła ł 
nam w  od p ow ied z i na an k ie tę  swe 
w spom n ien ia  z roku  1920. O dpo
w ied ź  ta  (p o d a jem y  ja  bez ja 
k ich k o lw iek  zm ia n ), m a w p ros t 
w a rto ść  don ios łego  dokum entu, 
k tó ry  dosadn ie  m ów i o ro li ż y 
dów  w  a rm ii.

Służyłem jano ocnotnik w  201 pp. 
w  9-tej komp 2 bataiionj’ tegoż puł-

ku siały na odpoczynku ą-cłi tygod
niowym w  Wilnie. W  tym czasie 
przyszedł rozkaz wymarszu na hont, 
Vt odpowiedzi na t :n rozKaz ukazu
ją się na murach całego ouuynku na
pisy: „n ie idziemy na front, zadamy 
demobilizacji, żądamy puszczenia nas 
do szkół l warsztatów pracy '", a w  
samej 9-tej komp. poprzewracano ka
rabiny maszynowe i ięczne do góry 
kolcami na znak odmowy pójścia na 
front.

M inister Przemysłu i Handlu uchy 
lił moc obowiązującą swego rozporzą 
dzenia z dnia 4 gruunia 1935 r. o 
regulowaniu cen wytworów hutni
czych na rynku krajowym.

Uchylone rozpor1.4dL.enie z roku 
1935 obniżało poprzednie ceny żela
za, rur i surówki o 10 proc. Obecnie 
zatem ceny tych artykułów mogą 
być przez huty podniesione, przy 
czyn? ceny nic powinny przekraczać 
cen z przed obniżki grudniowej w  ro 
ku 1935, w  przeciwnym bowiem ra-

p r z y j m u j e  u b e z p i e c z e n i a

ruchomości domowych,
g w a r a n t u j ą c

niskie składki, dogodne 
warunki, niezwłoczną 
wypłat* odszkodowań

Z a r z ą d  C e n t r a l n y  ' 

w  W A R S Z A W I E

ul. KOPERNIKA 36-40
t e l .  5 2 5 .0 5

B i u r a  w e  w s z y s t k i c h  m i a 

s t a c h  w o j e w ó d z k i c h  i  p o 

w i a t o w y c h .  P o w s z e c h n y

Z a k ł a d  U b e z p i e c z e ń  W z a -

zie rząd zastosuje oduowieduie repre ! j e m n y c h  p r o w a d z i  d z i a ł y  
sje natury polityczno . gospodarczej. I  ̂ n c r n in w v  —

Co ćo suró,vki. k.órej cen nu ją  I U D e Z p ie C Z e . l  O g U  V y
zostać podwyższone rozporządzę- g r a d o w y  -  k r ?  Q2.16Ż0 W  V
n.em ministerstwa przem i hu„dlu, j _ _  o d p o w i e d z ia ln O Ś C i C y -  
*.0 donoszą, ze wspomniane nozpoczą r  o
dzerae ma się. ukazać już w  uniach w i l n e j  —  W y p a d k o w y  —
najuliższych 

W edle uchwały rady ministrów ce 
na surówki ma być utrzymane w  ta 
kich granicach, by nie spowodować 
podwyżki obecnego poziomu cen od
lewów,

Wielkie inwestycje w hutnictwie?
' Obniżyć ceny dl? wsi i Kresów Wschodnich
Jak nas in fo rm u ją  m in is te r 

stw o Przem y siu i H ar.d lu  w  p oro 
zum ien iu  z rządem  postan ow iło  
w p row a d z ić  w  hu tn ick ie  polsk im  
s ze reg  in w es ty c ji, k tóre  u ła tw iły  
b y  p rodu kcję  i p rz y c zy n iły  s ię  do 
j e j  zw iększen ia .

W  zw iązku  z tym  szerok im  p la 
nem  in w es ty cy jn ym  p ow o łan a  zo 
s ta ła  z p o lecen ia  m in is te rs tw a  
P rzem ysłu  1 H an d lu  sp ec ja ln a  
k om is ja  hu tn icza  poć  p rzew odn ie-

S T M F IB iC K

tw em  w icep rezesa  i iG K  Józe fa  
K ożu ch ow sk iego . K om is ja  ta  do
konała  w  c iągu  osta tn ich  kilku 
dni s ze reg  p rac  i u s ta liła  p lan  in 
w e s ty c ji w  hutnictyyie.

W  K a to w ica ch  p ow sta ła  now a

a u t o - c d s c o .

K O L C E  b k
R 0 2

W  PRASIE
„Nasz Przegląd " ani zionął 

o zwycięstwie N iem iec  w te
nisie nad Czecham i 5:0 i  o 
zdobyciu mistrzostwa Europy.

AL. JEROZOLIMSKIE 7

Bez gierek I kombinacji!
W .D .N .— obrońca p ryw atn e j gosficdaski
A tow. hiedziaikowski „uczr.w.e współpracuje" z Moskwą

w ą „ P a l iw o "  m a jąca  na celu  pod 
n ies ien ie  zbytu  yvęgra d ro gą  sp rzt 
dąży  w  oko licach  ro ln ic zych  i na 
k resach  yyschodnich, g d z ie  wę
g ie l dotychczas n ie  dochodził n ie  
m ai zu pełn ie  

Żadne jed n ak  o rg a n iza c je  n ie 

i ,1,. p. „ i i i  „  a  n , * , . . i  dadzą p oży teczn ych  w yn ik ó w  je -
P o l e c a :  W IE LK I W YB Ó R  k o n f e k c j i  ś li ceny  yyęgla d la  yvsi i  k resów

H Ę S K IF J .  Ceny bardzo przystępne w schodn ich  n ie  zostaną  obniżone.
] J edyn ie  boyviem d o s to so w a n e  cen 
w ę g la  do chudych  za robków  lud
ności w ie js k ie j  i m ieszkań ców  
k resów  m oże dać pożądane, re zu l
ta ty . .

in s ty tu c ja  hand lu  w ę g la  pod n a z-j To  okrutna kara dla H itle ra !
„Express Poranny“  daje

C ytu jąc  w czo ra js zy  kom unikat 
K a to lic k ie j a je n c ji p ra sow e j, p i
sze „G a ze ta  P o ls k a " :

Komunikat ten witamy z za
dowoleniem. W idzim y w nim po
twierdzenie stanowiska zajmowa 
nego przez nas od pierwszej chwili 
powstania tej sprawy, stanowiska, 
które wyrażało się w opinii że po 
stepek ks. biskupi; Sapiehy był 
wynikiem pychj jednostki, że nie 
miał nic wspólnego z interesam. 
Kościoła i że zarówn > w interesie 
Państwa, jak i Kościoła leży  jaU 
najspieszniejsze zlikwidowanie tej 
sprawy w sposób, którj bez ujmy 
dla powagi i praw zarowno Pai 
stwa jak i Kościoła zapewni Pań
stwu i Jego Władzom Naczelnym 
pełnię zadośćuczynienia i nie po- 

ostawi na przyszłość pola do po
dobnych zadrażnień. ^
W  n ied z ie lę  „G a ze ta  Po lska^  

pisała, że za ta rg  m oże sie stać 
m ery toryczn ym . T e ra z  s tw ierdza , 
że  jed n a k  mery to ry c zn y ir  n ie

się i dalej w  szrzerej harmonii i 
wzajemnym zrozumieniu. Życzyć 
sobie jedynie trzeba, by zmieniło 
się i to, co nas dziś jeszcze we 
Francji razi i ziębi, —  i byśmy 
mogli z pewnym przekonaniem 
wnieść przy każaej okazji serde
czny okrzyk: „Vive la France, 
messieurs".

P. W.

k s zta łto w a ły  jest. I  rzu ca  tak i a p e l:
Czynienie bowiem sensacji ze 

sprawy, która z sensocj? nie m , 
nic wspólnego, wyszukiwanie ul.ry 
tych myśli tam, gdzie one były 
jasne, zarówno, jak prowadzenie 
na marginesie tego wszy t_Kie;j:o 
przeróżnych gierek i kombinacji 
niczym ze sprawą tą mezwiąza- 
nych istotnie kompiikiije sytuację, 
która i bez tego jest dość powaź- 
n
Właśnie, właśnie. Tylko, z e 1

K U P IO N E  U  P. MORAWSKIESO
P R Z E T R W A J Ą  K ILKA P O K O l E N

C H M ic m t  *1 ró<* M a r fz a łk o w G t ie j

„G a ze ta  P o ls k a "  m a na m yśli n ie 
tych, k tó rzy  rob ią  „ g ie r k i  i kom 
b in a c je " , a ty ch  k tó rzy  o tym  sta 
n ie  rze czy  p iszą

W .D .N .  b o i  s i ę  o  h u t y
„W a rs za w sk i D zien n ik  N a ro d o 

w y "  za jm u je  s ię  sp raw ą  now ej 
o rg a n iza c ji h u tn ic tw a  i w a lc zy  
z... p ro jek tam i je g o  upań stw ow ię
n ia :

Są u nas zwolennicy upaństwo
wienia całego przemysłu surowco 
wcgO, Przy dzis5ejszych nastrojach 
kolektywistyczne nrądy trafiają na
wet do umysłów tych sfer, kwrt 
/.dawałoby się powinny być ostoją 
tradycji i ochroną prywanej wlas 
nosci. A le od tej zasady częste o 
bią się wyjątki, dla różnego użytku.

P ro s zę  p an ó w : h u tn ic tw o  że la z 
ne je s t  ju ż  w  75 nroc. państw ow e. 
T y lk e  rząd zą  w  n im  now i i daw m  
dyrek torzy , tra k tu ją cy  huty 
ia k  swe au tonom iczne państewka. 
B o  w  P o ls ce  n ie  m a Polaka, k tó re 
go by b y io  s tać na w yku p ien ie  
hut. C zyż m a ją  one pozostać w e  
w ładan iu  obc.yh*' C zy tak i postu 
la t  je s t  „n a ro d o w y " t  

W  dalszym  c iągu  pisze „D z ie n 
nik ■, po krytycznych  uw agach  na 
tem at etatyzm u w  h u tn ic tw ie :

Opinia polska wskazuje, żc mono
polistycznym przedstawicielem hul 
w  zakresie żeiaza, jest warszawski, 
żvd, Glas. który z każdej transak-1

rządu. Tu zobaczymy, w czym się 
wyrazi w  praktyce ozonowa zapo
wiedź obiony polskiego stanu pc 
siadania. R to jkorzy=>ta na nowej 
organizacji: Lalter, Gepner i Glas, 
czy tworzący się polski handel na- 
roaowy.
S łuszn ie, ale... M o g lb y  ktoś 

p rzypu szczać , że  to nie daw n i 
„p r y w a tn i"  (żyd ow sk o  - n iem iec
c y ) w ła ś c ic ie le  hu t i kopalń , a no 
w a o rg a n iza c ja  um ocniła pp Fal- 
te rów , G epnerów  i G lassów .

F a k t ż «  n ie  każdy  u rzędn ik  ro 
zum ie dziś  sp raw ę od żydzen ia  
handlu to je s zc ze  n ie  dowód, że 
tak  będzie i w  p rzysz łośc i.

Uczciwa wsuororaca

Prosimy o wyjaśniona!
W  ostatnim numerze palesiry zna

leźliśmy niezrozumiałą wzmiankę, że 
2 adwokaci chrześcijanie (sądząc przy
najmniej z nazwisk) zamierzają przy
jąć aplikantów żydów .

Są to adwokaci: Zbigniew Jaroszew 
ski z W arszawy i Roman Dąbrowski 
w  Nasielsku. Pierwszy zamierza przy
jąć na aplikacje Dawida Bauera, a 
drugi Jakóba Gmacha.

Przypuszczamy, że wzmianka ta 
jest chyba omyłkowa, n it sądzimy bo
wiem, aby znalazł się jeszcze ooecnie 
adwokat Polak, któryby przyjmował 
aplikanta żyda

Z n o w u  s i  m i ż y d z i
a p l i k c n c i

Ostatni Nr. „Palestry" podaje 
P. M. Niedziałkowski wystąpił j listę nowych aplikantów adwo-

w czeskim  dzienn iku  „P r a v o  

L id u "  z artyku łem , w  k tórym  p i
sze m. in .:

„N o w t demokratyczna Polska 
wraz z demokratycznymi państwa
mi i Sowietami uczciwie współpra
cowała przeciwko wszystkim pla
nom państw faszystowskich, które 
chcą osiągnąć władzę nad światem 
i rozpętać nowa woinę światową", 

(tium. „Polsk i Zbrojnej").
W sp ó łp ra cu jc ie  , tow arzysze , 

w sp ó łp ra cu jc ie . W y  będz iec ie  
w sp ó łp ra co w a li u czc iw ie , a w  
końcu w as i p rz y ja c ie le  z M osk w y  
zn a jd ą  na w as u czc iw y  sposób, 
n aprzyk ład  ro s trze la n ie  lub t. p. 

W  w a lc e  z dążen iem  do w ła -

Kackich, za w ie ra ją cą  na 10 naz
w isk  aż 9 żydow sk ich , a jedno 
jed yn e  polsk ie.

C zyż dop raw dy  R ada A d w o k a c 

ka nia nada l n rzy jm o w a ć  jed yn ie  
żydów  ?

prób k i szkaradnych tłóm a- 
czeń na polsk i dokonanych  
przez żydów i słusznie wola 
by zabronić im  lego p o licy j
nie. A le  w „Czcrw oniakach“ 
pow ieści pisują różne Nordeny  
i inne analfabetyczne żydy.

BIURA
PROTEKCJALNE

Likw idacja  b iu r personal
nych wprawi w ielu zasłużo
nych w k łop o t: gdzie teraz 
szukać znajom ości i  protekcji, 
dla w yrobienie rodzin ie  p o 
sad? Co za utrudn ien ie!

Szef b iuro protekcja lnego u 
jednym  z m in istcrslw  rzek i 
raz do sekretarza: ~

—  Gdy przyjdzie n ie ja k i 
pan X  włożyć m a kaftan bez
pieczeństwa i wezwać dwóch 
pilęgn iarzy od B on ifra trów

—  Jakto?
—  To  zdeklar oteany wariat. 

N ie  ma żadnej p ro tekc ji, a zło 
żył podanie o posadę.

WADLIWY NAPIS
W  A lejach  Jerozolim skich  

pod  N r. 85 jest piękny dom  
Związku Zaw odow ego P ra 
cow ników  Samorządu Teryto  
ria lnego. Na fron ton ie  wyryta 
dew iza '

„Przez samorząd do potęż
nej P o lsk i“ .

B urm istrz stołeczny jest nie 
zadow olony z tego nasta. IV- 
najbliższym  czasie ma być 
zm ien ione na:

„P rzez m ianorząd do super 
potężnej P o lsk i

N i e o g r a n i c z o n a  g r z y w n a
za wtrącanie się de spraw Hiszpańskich

.. ostatnim dzienniku Ustaw ogło
szono nieco może spóźnioną ustawę o 
wykonywanui zasady nieinterwencji 
w  sprawy wewnętrzne Hiszpanii, 

stawa zakazuje przewożenia do 
pew ne Hiszpanii i do posiadłości hiszpańskich 

  _ ezp iecz- 13 polskich statkach Handlowych mor-
Tu jest pole do wystąpienia im, w , nAłnrAr.r,war ty lko  z Po la - s!c.‘cl1 ’ na sam° l ° t2ch broni, amuni-

cjatywy rząucwej. As tym polu be n ie j w s p o łp u c o w a c  tylKO z  FO ia cji_ WSZ£;kie50 r<?<J, aju mattritdu w t.
dzh generalny orob ie^  zamusrz^ i kam i. t jennego oraz osód, zam ierających

cii, chociaż by go ona żadnej fatygi dzy naa światem przez 
uie kosztowała," musi swoje zarobić, państw a to ta lis ty czn e  b

wstąpić do wojsk w  Hiszpanii.
Ponadto mogą być wprowadzone 

specjalne ograniczenia komunikacji 
morskiej oraz obowiązek poddawania 
się st ;ków handlowych specjalnej 
kc“ troh.

Kary za wykroczenie, choćby nieu
myślne. przeciwko tyrr przepisom są 
określone jaku areszt do lat 2 i grzyby,, 
ną dc wysokości nieograniczonej
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S k r o m n e  w y w i a d y
W  o j i  zwis, uczestnik prze

m ilczany zupetnie zagranicą 
polsk ie j wyprawy rozryw ko
wej, za podatkowe pieniądze, 
w Andy, m ów i:

—  Uznano nas za na jlep 
szych alpinistów  świata! Zm ie  
n ittłm g  m apę A rgen tyn y !! Za 
dziw iliśm y glob z iem sk i' Trze 
ba czym prędzej urządzić 3-cią 
wyprawę w Andy (znow u za 
podatkowe p ien iądze), to na j
ważniejsza rzecz ala P o tsk iU !

*  *♦
A nto ine  C ierp likcw sk i na j

sławniejszy fry z je r  Paryża, po 
dróżuje  p rzyna jm nie j za swo
je  pieniądze —  nie wyżebrane 
po urzędach. M ów i:

—  Zm ien iłem  fryzjerstw o  
na sztukę rzeźb ia rską ' F id - 
jat,z i  Rod in to szczeniaki wo
bec m n ie !!

*  *#
Niżyńska, arcybaietm istrzy- 

ni, zaangażowana za drogie  
pieniąaze do stworzenia re 
prezentacyjnego baletu po l
skiego oświadczyła:

—  W ystarczy m i spojrzeć  
na siedzącą tancerkę by wie
dzieć czy ma zdolności czy 
n ie ! Kiedyś nie przyjęłam  do
b re j tancerk i bo z o czu ' pa
trzyło je j  n ie tanecznie. Stw o
rzę coś w ie lk iego !! W iek op m  
n eg o !!! Kolosalnoolśniew ające  
g o l!

*  *

Smosarska szczebiocze:
—  Pola cy  ty lko przez sno

bizm wolą amerykańskie f i l 
m y od krajow ych. Po lsk ie f i l 
m y  — ze m ną oczywiście —  
są lepsze od najlepszych h c l- 
lywoodskich z Gretą Garbo 
czy Schirley Tem pie

N o w a  o d z n a k a
S.G.6.W.

M in is te rs tw o  S p raw  W ew n . 
uda ie liło  p ozw o len ia  szKole G łó
w n e j G ospodarstw a  W ie j3Kiego 

na u stan ow ien ie  i u żyw a n ie  od- 
zn aa i w  k szta łc ie  po lsk iego  orła  
akadem ick iego , w yk on an ego  z ok
syd ow an ego  sreb ra , na em a liow a 
nym  czerw on ym  t le  w  srebrnym  
o ioku  w ień ca  z k łosów  i g a łę z i 
d rzew , sp iętego  m onogram em  S 
G. G. W  O rze ł akadem ick i t r z y 
ma w  szponach sk rzy żo w an e : g a 
łązkę  o l.w n ą  1 pa lm ę akadem ic- 
Ką, a w  czerw on ym  t le  em a liow a 
nym  u m ieszczone są z D łyszczące 
go s reb ra  tr z y  sześc io ram ien n e 
gw ia zd y , od p ow iad a ją ce  trzem  
w ydzia łom , sk łada jącym  sie na 
ca łość uczeln i.

W ło s k a  im p r e z a
wydawnicza

Pod kierownictwem sen. Giovanni 
Gentile, b. min. oświaty ukaże się mo 
ntimemalne wyjawn_ctwo o. t 

Współczesna cywilizacja” ” . Składać 
się ono będzie z 30 tomów, podzielo
nych na 3 wielkie serie v. których 
przdstawione będą dzieje politycz
ne wielkich krajów europejsk.ch, dzie
le ich sztuki i piśmiennictwa, wresz
cie zobrazowane będą ważniejsze 
prądy umysłowe Europy. W ydawnic
two to będzie co d’a wielkości i po
wagi naunowej jedną z największych 
imprez w> dawniczych współczesnych 
Wioch.

N o c  w

W TARCZYNIE
zaprenumerować „A B C " można 
u p. Wendy (kiosK na przy sianku 

P. K. P -).

P a r y ż  w  lip cu  198/

Sekw ana s ta je  s ię  ciemna, i 
po łysk liw a  w  m roku. P la c  Z go 
dy zanurza  się  w  opada jącym  
w ieczo rze , ro zta p ia  w  nim sw ó j 
bezm ia r i ty lk o  rzęd y  la ta rń  zna
czą jego  g ran ice .

N a  P o la ch  E lize jsk ich  ro zb ły 
sku ją sznury ś w ia te ł ." W śród  
d rzew  pa lą  s ię  k s iężycow ym  b la 
skiem  lam py za n ieb ieskaw ym  
szkłem . Jak rozsypan e  ś w ie t lik i 
m igocą  na je zd n i ślepia sam ocho
dów jasne, z ie lon e  1 żó łte . A u ta  
pędzą, ja k  zb ita  m asa s p ły w a ją 
ca gęstym  stru m ien iem  od Łuku 
T r iu m fa ln eg o .

N a  bu lw arach  tłok. R ozło żon e  
po tro tu a ra ch  jed n a  p rzy  d ru g ie j 
k a w ia rn ie  St. G erm ain  i St. M i
chel w y p e łn ia ją  s ię  gw arn ym  ro 
jem . Znnta ze s to lik ów  zam rożo
na, ch łodząca w  c iep ły  w ie c zó r  
„c a G  lie g e o is (‘ { rom adzą  s ię na 
ziem i skorupki po m ałych  fis ta -  
szkach.

N a d  u licam i p łoną neony. W  
ja sk ra w ych  o lb rzym ich  napisach  

szare  za dn ia  kam ien ice  te ra z  
w yk rzyk u ją  p rzech odn iom  nocne 
ta jem n ice  sw ych  w n ętrz

„opasz" z Lublina
P ro g ra m  w yc ieczk i, o rg a n izo 

w an ej p rzez  F ra n cop o l na W y 
staw ę P a rysk ą  v o b e jm a je  nęcącą 
n iespodzian kam i „N o c  w  P a r y 

żu ".
Ła d u jem y  się  w ięc  koło 11-ej 

g. do autokaru , w  k tórym  s iedzą  
ju ż  a w ie  am erykańsk ie  . p a ry  i 
k ilku  N iem ców . Z m orza  św ia te ł 
au tokar w pada w  la b iryn t c ias
nych ciem nych  u liczek .

—  Jed ziem y  w k ra in ę  apaszów' 
— zap ow iad a  gu ide.

D w ie  m łode am erykank i, s ie 
dzące p rzy  sw ych  m ężach ze znu

dzen iem  na m a low anych  buziach, 
ob ie jed n ocześn ie  z za in tereso 
w an iem  p rz ech y la ją  się w ątronę 
gu id e“a.

— A p a sze?  M oże  będzie  k rew ?
— A ch , p roszę  s ię  n ie  ob aw iać  

apasze p a ryscy  dla gośc i są bar
d z o  u p rze jm i.

G rym as zn udzen ia  w raca  na 
tw a rze  m łodych  am erykanek.

. W  cza rn e j u lic zce  p a li się jasno 
„b a l - m u sette ". Przez- o tw a rte  

w ąsk ie  d rzw i bucha gw ar, gorą - 
* co i sm ętne tango . Za d rzw ia m i 
k ilka sto lików , obs iad lych  p rzez 
wym alow ane dam y, sp ija ją ce  

czerw on e  w in o  pu rpu row ym i usta 
mi. W  g ięb i dan c in g  „o d  śc iany 
Jo ś c ia n y ". S tłoczon e g ęs io  pa
ry-. D ziew czy  ny w  op ię tych  suk
n iach  z c iężk im i od fa rb y  rzęsa 
mi, m ężczyźn i w  czapkach, w ci- 
śn ię tycn  na oczy, ob e jm u jący  m o
cno p rzy tu lon e  do n ich  tancer- 

, ki. C zasam i w  tłoku  jakaś  n iesa- 
1 m ow ita  tw a rz  m ężczyzn y  um alo- 
jw an a , g łu p io  uśm iechn ięta . Od 
' czasu do czasu pary te j sam ej 
p łc i.

Jedną z naszych  tow arzyszeK  
cza rn ia w y  ogn is ty  apasz u prow a
dza na za tło czon y  „p a rk ie t" .

—  V ou s ć tes  an g la ise?  —  s ły 
szę. jak  pyta  ją  w  tańcu.

—  N on , je  suis polonaise.
A p a sz  ro zo rom ien ia  s ię  od

ucha do ucha.
—  Ja tyż, z L u b lin a  —  odpo

w iad a  „ r a s o w ą "  po lszczyzn ą , 1
nie m oże po jąć , czem u n ag le  zo- 

! s ta je  sam w  tłum ie par.

—  Coś podobn ego ! —  m ów i do 
nas w  podn iecen iu  pan i sp ra g 
n iona tan ga  z apaszem  —  Coś 
p odobn ego ! .Jakiś żyd ła k  z L u 

b lin a  zam iast porządn ego  apa
sza. N a  to trzeb a  m ieć tylKC m o
je g o  pech a !

—  N a s  tu jes t w ię c e j —  żydek  
u s iłu je  n a w ią za ć  da lszą  rozm ow ę 
z jedn ym  z tow arzyszą cych  nam 
panów .

A  z c zegó ż  w y tu ży je c ie ?  Zna
le ź liś c ie  p ra cę?

—  P ra c e ?  —  żyd  uśm iecha s.'ę 
cyn iczn ie . —  Od czego  tu są ko
b ie ty?

N ie  p rzy jem n ie  słuchać po l
sk ich  s łów  sw o ją  tre śc ią  sharm o- 
n izow an ych  z a tm os fe rą  tego  m ę
tn ego  zb io row iska . M oże  ■właśnie 
fak t. że m ów i je  żyd  je s t  zn ośn ie j 
szy, ty lko  gayD y n ie  p lą ta ! w  to 
w szystko  p o lsk iego  języka

Z „b a l - m u sette " le c i za nami 
nam iętna, ero tyzm em  p rzesycon a  
m elod ia . N a g le  słychać krzyk , 
k tó ry  c ich n ie , w  m iarę, ja k  od 
da lam y się. N ie  w iem y  n a w et 
skąd poch odził czy  z roztań czon e 
go baru, czy  z c iem n ej u licy .

„Świątynia" arabska
B ia ła  „m o zgu e ‘fc w  c ich e j mu

zu łm ańsk ie j d z ie ln ic y  w ita  nas 
jasn ym  b lask iem , w yp ły w a ją cy m  
p rzez  koronkow e okna i w schod 
nią p ieśn ią  łkającą, w  g łęb i do
mu

Snujem y p się  p rzez  w n ętrza , 
w yp ełn ion e  d źw iękam i i arom a
tem  wschodu .

P rz e z  k tóreś  o tw a rte  dri_wi 
bucha w  nas ża r  i g ęs ta  para, 
os łan ia ją ca  ta jem n iczą  g łęb ię . 
W ok o ło  pod  śc ianam i ro zs ia d a ją  
się m iękk ie  tapczany, oczeku jące  
na gości, p ragn ących  w yp ocząć  
po rozkoszach  k ą p ie li w  b ia łe j 
m oguee.

W  patio  szem rzą  ciche- fon ta n 
ny. W o ó ą  czystą  ja k  k ryszta ł. Fa- 
nu je o rze źw ia ją c y  chtod, Pachn ą 
odu rza ją co  róże  ro zp ię te  na ścia
nach. Pach n ie  m ocno czarna  ka
wa, k tó rą  rozn oszą  na tacach 
„k e ln e rz y "  w  cze rw on ych  fezach .

A  d a le j odbyw a się handel. 
L e żą  w zo rzys te  m akaty  i w  m a
łych  s ło iczkach  p ra w d z iw e  w on 
ności w scnoau.

—  5 fra n k ów  za 1 g ram  — m ó
w i N iem iec  do N iem ca. —  N ie  
m am y p ien ięd zy  na tak ie  rzeczy  
N asze  k ob ie ty  n a u czy ły  s ię  bez 
tego  obyw ać. —  A  je ż e l i  kupo
w ać kon ieczn ie  to p rzyn a jm n ie j 
sw o je  w y ro b y

D w ie  A m eryk an k i za g a rn ia ją  
stosy k o lo row ych  butelek . D z ie 
sięć, p ię tnaśc ie . Z n aszego  tow a

rzys tw a  żadna z pań n ie  r e w ia u - , 
je  n aw et zapasów  w  portm on et
ce —  ogran iczen ia  d ew izow e  ro- 
.bią sw oje .

Broadway 
w Mojlin Rouge

M ou lin  R ou ge  o tw o rzy ł Się, od
now iony. N ie  m a ju ż  s ta rego  m ły 
na u w e jś c ia  W ew n ą trz  tłok , za 
pach w in a . dym  pap iprosów , ezer 
v one św ia tło , zgęszczon a  a tm o
s fe ra , szam pan w sp an ia ły  i  szam  
pan ja k  lem on iada. D użo cudzo
ziem ców , m ało F ran cu zów .

N a  p a rk iec ie  tań czy  Cotton 
C lub . B ro ad w ay  i  Haarlenr ra 

zem. Tan eczn e  ew o lu c je  c za r
nych c ia ł, „m u zyka ob casów " 
w y tu pyw an a  na pod łodze, w yk rzy  
ku jąca, zaw odząca , rozko łysana 
w  rytm  d źw ięk ów  czarna  o rk ie 
stra . Z g ie łk , hałas i znow u  ja k  w  
„b a l - m u sette " p rzy tu lon e  pary, 
tak ie  sam e sp o jrzen ia  i uśm iechy.

A  w  T a b a r in  Cyrk. Z pod pod- 
rogi i z su fitu  w y je żd ża ją  i spa
da ją  tan cerk i na kon iach  z d rze 
wa i na karu ze li. N a go ść  tan ce
rek  budzi zg o rs zen ie  w śród  pol
skich gośc i, p ie rw szy  la z  w iz y tu 
ją cych  „n ocn y  P a ry ż " .

—  Żeby p iz y n a jm m e j b y ły  
w szystk ie  godne og lą d a n ia  —  
rzu ca  n iebaczn ą  u w agę jed en  z 
n „o d vch  ludzi, w yw o łu ją c  je s zc ze  
w iększe  w zb u rzen ie  zgo rszon ego  
to w arzys tw a  „ z  p ro w in c ji" .

P rz e z  T a b a r in  i inn e nocne lo 
kale p łyn ą  ja k  zaw sze  tłum y cu
dzoziem ców . P a ry ż  p raw dziw y , 
P a ry ż  fra n cu sk i śpi.

W cześn ie j m i  d a w n ie j gasną 
św ia tła  w  oknach. W ię c e j n iż  k ie 
dyk o lw iek  odczu w a s ię  w p ływ  
sp raw  b ieżącyh  na codzienn e ży 
cie na s tęp ien ie  beztrosk iego  hu
moru.

Knajpy przy halach
P ro s to  z k o lo ro w ego  dancingu  

m ałą grom adką zan u rzam y się  w  
śp iący  czarny P a ry ż , id z iem y  
p rzez ciche, s iabo ośw ie tlo n e  u- 
lice.

O d  Lu w ru  n ieda leko c iągn ą  s ię  
m ięd zy  u licam i H a le  C en tra lne. 
T e ra z  w ia śn ie  na senyłku nocy 
ro zw ie ra ją  s ię  szeroko b ram y g'łę 
Lokieh hal, ja k  paszcze ża r ło czn e 
go po tw ora . Z aw isa  na hakach 
o lb rzym im i polaciam * św ieże  r ó 
żow e m ięso, w  d zies ią tkach  sze
regów , czeka jąc  na ch w ilę  sp rze 
daży.

Jadą sam ocn od j. Z ap e łn ia ją  
w szys tk ie  sąs iedn ie  u lice . Jeden 
za d ru g im  c iągn ą  sznuram i, d z ie 
s ią tk i, se tk i w ypch an ych  c ię ża ro 
w ych  w ozow . Jadą z oko lic  P a r y 
ża, z  M a rsy lii.  W io zą  św ieże  o- 
w oce  połudn ia , z  A fr y k i,  z b rze 
gów  po łu dn iow ych  F ra n c ji.  N ie -  
p rze l czone kosze brzoskw iń , m o
re li, czereśn i,

Rosną w zd łu z  u lic  stosy ja 
rzyn . W ysok ie  s te rty , z poza  k tó 
rych  n ie  w ia a ć  luazi, o rów n ych  
śc ianach  b ia łych , żó łtych  i c ze r
w onych , ja k  p iękne arch itek to 
n iczn e b ry ły , m is tern ie  u łożone 
z p rzed z iw n ego  m a teria łu  —  s to 
sy m arch w i, cebu li, rzodk iew  ek, 
buraków .

A  d a le j pachną kw ia ty . P r z e 
cudne m asy k w ia tów , n igd y  n ie 
w id z ian e  m orze k w iec ia  .Pacnną 
goźd zik i, lew k on ie  i róże  R óże  
pyszne, z ło te , b ia łe, pu rpu row e, 
w onne, św ieże , le żą ce  w  stertach  
na ziem i...

W zd łu ż  u lic  o tw ie ia ją  się „bu- 
v e t ty " ,  b a ry  „P o d  K ogu tem ", 
„P o d  lw em ", w y p e łn ia ją  się tłu 
m em  rob o tn ik ów  w  szarych  b lu 
zach, z ręk aw am i zakasan ym i do 
łokci. N ied a lek o  ha l m ięsnych  cze 
k a ja  na god z in ę  sp rzed aży  rzeź- 
n icy . P i ją  c id re , kaw ę i  w  g ru 
bych rękach  trzym a ją  zatłu szczo- 
ne k a rty  G ra ją  i k lną. P rzek u p 
ki op ow iad a ją , z iew a ją c  w  0- 
tw a rty ch  drzw iach  knajp , p lo tk i 
o s ta tn ie j nocy...

0 te j p orze  ty lk o  tu je s zc ze  0- 
tw ie ra ją  s ię „n o cn e  loka le "...

m. r

Z  teatiu a łealtze

Hycie jjes pr?yiemne
T E A T R  P O LS K I „P A P A " ,  KO M ED IA W  3-CH A K T A C H  O. A . 

DE C A IL L A V E T ‘A  1 R. D E FLE R S ‘A .

Wśród wznowień mniej i więcej 
szczęśliwych, którymi teatry sto
łeczne starają się ratować swą sytu
ację i powstrzymać postępujący pro 
ces uwiąau —  wznowienie „Papy" 
należy do posunięć udanych. „Papa" 
jest bowiem pod każdym niemal 
względem —  czarujący. Przepojony 
jest, prawdziwie francuską kulturą 
lekkiego dowcipu, pclen niefrasobli ■ 
w eg pogody i optymizmu.

Pod tym  względem  komedia ta 
jest niezwykle jednolita. Pogodny 
uśmiech rozjaśnia ją  całą. Czasem 
jest to pełen zadowolema z życia 
uśmiech sytego bourgeois, czasem 
ten uśmiech ma w soDie odcień lek
kiej melancholii, ale zawsze jest lek 
ki, jak pianka mi sującego napoju.

Gdyby sztukę tę pisał ktoś inny 
—  naprzyklad... Polak —  prawdo- 
podobn.e niepowodzenie miłosne Ja 
na Bernarda nabrałoby wszelkich 
cech ponurego dramatu, a beztroski 
lekkoduch —  Papa —  zostałby ja 
kimś „czarnym charakterem". Ca
łość nazywałaby się nadal komedią, 
no i —  nie nadawałaby się do zapeł 
nienia ogórkowej luki w repertua
rze.

Szęściem tak się nie stało 1 pa
trzym y na rozbrykanego Papę z 
sympatią, mimo, że jest on daleki 
od... ideału wzorowego ojca. Pap? 
„kocha młode kobietki, lubi winko 
stare", paca nie rozumie co to zna
czy „pion m oralny", ale trudno to 
papie brać za złe, bo papa jest prze
cież taki czarujący i z taKim wdzię
kiem, zapewnia, że życie jest przy
jemne.

Być może, dzieje się tak dlatego, 
że papę gra Junosza - Stępowski, 
który potraf: czarować w każdej ro
li, a ta jak  widać, szczególnie mu 
odpowiada. W ydobył też z postaci 
Gastona hr. de Larzac wszystko, co 
w nią w łożyli autorzy, a może na
wet w ięcej. N ie sposób też oprzeć

sic czarowi jego gest-u i słowa, a le 
go rozmowy z księdzem Jocar i z 
Teresą Coursan —  to najlepsze 

scenv w te j sztuce.
N iestety nie »  wszystkich wyko

nawcach komedii można powieuzieć. 
że są równie czarujący. Jerzy Pi' 
chelski naprzykład niezupeh e d u 
sznie zrobił z Jana Bernarda pokrzy
kującego drągaia. Mamy prawo 
przypuszczać, że ów Jan Bernard, to 
wcale zgrabny i inteligentny chło
piec. Piche’ ski jest jednak konse
kwentny w swym założeniu- to też 

gra  doDrze.
Obydwum —  papie i  synów* —  

można zarzucić, że niektóre sceny, 
jak  np scena powitania w  mieszka
niu papy, nie wypadły zbyt przeko
nywująco, aie to „est raczej wina 
reżyserii (anonim owej).

W  każdym bądź razie perypetie 
papy ogląda się przyjemnie, bowiem, 
choć nie budzą one zachwytu —  ni- 
czem tez nie raża. Utrzymane 4  w  
dobrym tonie.

Do miłego wrażenia odnoszonego z 
całości przyczynia się w  niemałym 
stopniu dobra gra  aktorów, z po
śród których należy przede wszyst 
kim, poza Stępowskim 1 Pichelsknr. 
wymienić p. Hannę Parysiew icz Da
ta ona maiy, lecz dobrze opracowa
ny koncercik flirtu  i wyraźnej dyk
cji. P. Zofia Nakoneczna zagrała 
rolę Teresy Coursan z wdziękiem, i 
poprawnie, nieco słabiej (Doza do
brym... nłaczem) wypadia Janka 
Anbrin w wykonaniu p. Lidii W ysoc
kiej. Kobieciątka z fraucymeru Pa
py (M agierówna, Skubmewska i Ka* 
powitzówna) były  mniej w ięcej jed
nakowe. *

Panowie: Woskowski, KrzewmsL. 
Bogusiński i Dereń wyw iązali się ze 
swych ról dobrze.

Dekoracje opracował Stanisław 
Śliwiński.

Stanisław Grzelecki

Studium katolickie w  Warszawie
dla inteligencji i działaczy społecznych

N a cze ln y  In s ty tu t A k c ji  K a to  
lick ie j urządza w ; 'Po lsce .3 stu
d ia k a to lick ie  w  W a rs za w ie  w  
dn iach  5 do 10 w rześn ia  br.

Studium  p rzen aczon e je s t  dla 
in te lig e n c ji i d z ia ła czy  spo łecz
nych z ca łe j P o lsk i. D otych czaso
w e studia k a to lick ie  o d b yw a ły  
s ię  w  Pozn an iu  w  1935 r. na te 
m at „R o d z in a ", d ru g ie  w  1936 r. 
w  W iln ie  p. t. „K a to lick a  m yśl 
w ych ow a w cza ". O brady tego rocz  
nego studium  odbyw ać się będą 
w  sa lach  u n iw ersy te tu  J ó ze fa  P ił  
3udsKiego.

Studium  tegoroczn e p ośw ięco 

ne je s t  tem atow i „K a to lic k a  m yśl 
spo łeczn a" i o o e jm ie  ca łok szta łt 
ak tua lnycn  zagad n ień  życ ia  sro ' 
łecznego , aa ją c  ich  o św ie tlen ie  i 
ro zw ią za n ie  w  duchu nauki ka
to lick ie j. S zczegó ln ie  szerok ie  o- 
m ów ien ie  zn a jdą  zagad n ien ia  u- 
stro ju  k o rp o ra cy jn ego  i r e fo rm y  
gosp od a rcze j, p o lity k i spo łeczn e j 
w Po lsce , p rob lem y w s i po lsk ie j i  
p o lsk iego  stanu średn iego . Jaxo 
p re legen c i w ys tąp ią  p ro fe s o ro 
w ie  i docenci u n iw ersy te tów  o ra z  
w yb itn i fa ch o w cy  i d z ia łacze  spo 
łeczn i z ca łe j P o lsk i.

Hodlhwa ifc Hitlera1 1 1
W  n a jpow ażn ie jszym  m ies ięcz

niku francusk im  ,,Revue des deux 
m on des" u itazał się a rtyku ł R o
berta  d‘A r ro co u r ta  charak teryzu 
ją c y  nową n iem iecką r e lig ię . P od 
staw ą  te j „ r e i i g i i "  je s t  na rodow y 
ascetyzm , ku lt k rw i i m istyka z ie 
m i. R e lig ia  ta m im o, że je s t  ze 
w szystk ich  is tn ie ją cych  na św ie 
c ie  r e l ig i j  na jm łodsza, pos iada  ju ż  
w łasn ą  dogm atykę i m istykę. N ie 
m ieck i p isa rz  M a rc in  G eron im  w y

dru kow ał w  jedn ym  z czasopism  
m od litw ę, k tórą  od m aw ia ją  co
dzienn ie  ch łopcy w '' szkołach ko- 
lo ń sk ich :

„O  w odzu  m ój, w o d zu ' B roń  
m nie w  ciągu  ca łego  m ego życ ia . 
T y ś  u ia to w a ł N iem c y ! T o b ie  z a 
w dzięczam  m ój ch ieb  p ow szed n i! 
R ządź mną, n ie opuszcza j m n ie ! 
0  wodzu, m ój w o d zu ! T y ś  m o ja  
w ia ra  i ś w ia tło ! N iech  ż y je  H it 
le r !
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D R .  M E D .

KARIN FISZER
P O W I C & C

—  Pani pizecież także chce wyjechać i zrobić sohie 
urlop. Niech pani z nami je dzie. Pani będzie mogła zoba
czyć, czy mój mąż dotrzymuje przysięgi i  uczy się próżno
wać ?

Karm, sama nie wie dlaczego, przeraziła .się naraz, i czu
je, że i Aleksander jest przerażony, choć me chce patrzeć na 
niego.

—  Jechać razem z państwem —  odzywa się jakby rozwa
żając propozycję —  razem jechać... Mój Boże, byłoby to do
prawdy wspaniale. W cale dobry pomysł, Tylko...

—  Żadne: „ty lko" —  wpada Sybilla z niezwykłą u niej 
żywością —  Niech pani powie: jadę, i koniec. Niech pani so
bie wyobrazi jakby to było cudownie: Piano leżymy wszyscy 
troje wygodnie i używamy razem słońca, po ołnedzie pani 
z nioim mężem idzie na spacer. Jeżeli ma kogoś rozsądnego 
do towarzystwa, to bardzo chętnie chodzi — ja nigdy nie mo
gę z m m  pójść. Ach, dzieci moje, doprawdy myślę, że to by 
b ło cudownie tak we trójkę... nawet bym wtedy bachorka 
w: domu zostawiła —  w jesieni mogłabym z nim pojechać 
nad morze, prawda Olek?

Aleksander Ullrich znowu schwycił zonę za rękę, jakby 
w ty uł szukał opa£cią_ dla siefcie Potym_nagIe puścił tę ręką,

a jego oczy powoli jakbv z wahaniem zwróciły się w stronę 
Karin.

—  Pani powinna doprawdy z nami jechao... — głos jego 
wydał się Karin trochę niepewny.

Uśmiecha się, starając się ukryć w tym uśmiechu swoje 
zmieszanie, i obiecuje tę sprawę gruntownie rozważyć.

Rozmowa potoczyła się w dalszym ciągu na ten temai, 
omawiano czas i cel wyjazdu dość tFugo, i Karm mogła opa
nować swoje zakłopotanie i niewyraźne uczucie, a kiedy się 
ostatecznie zdecydowano na południowy Tyrol, zrodziła się 
w niej nagle tęsknota by raz jeszcze zobaczyć te miękkie, 
kwiatami usiane hale i raz jeszcze móc po nich chodzić; zry
wać krokusy; fotografować młode drzewa modrzewiowe 
z ich powiewającymi gałązkami; patrzeć na błyszczące 
w słońcu śniegiem pokryte szczyty, i samej m ic leżeć w tym 
słońcu godzinami!...

—  W łaściw ie powinnam się bać tej podroży —  odzywa się 
naraz Sybilla, przyglądaiąc się swoim rękom —  Ta nowa po
mocnica profesora W inklera powiedziała mi, żebym w cza
sie podróży, którą mam wkrótce odbyć... pomyślcie tylko, 
ant słóweczka nie wspomniałam o podobnych projektach, 
żebym donrze uważała, na wszystko miała oczy otwarte, 
gdyż grozi mi w drodze niebezpieczeństwo. Ale mój Boże...

Karin schwyciła obiema rękami poręcze krzesła.
—  Co pani Faschali powiedziała? Że pani., grozi niebez- 

pieczensiwo? Cóż to za wariatka?... Czy coś więcej -eszcze 
mówiła?

—  Takie rożne różności. Że m am skłonność ao astmy, że 
będąc dzieckiem miałam wstrząs mózgu —  co zresztą jest 
prawdą ale pomimo mego delikatnego wyglądir i wrażliwo
ści, mam zupełnie zdrowy organizm. , co także profesor 
znajduje.

— Pani Sybilla —  mówi z oburzeir.em Karin, nie zasta
nawiając się nawet, jak uchybia powadze W inklera —  Pani jj 

maź musi zaraz iutre ranc zadzwonić do prof esora, i  powie

dzieć mu, że sobie nie zyczy, żeby pani Paschali jirobowała 
na jego żonie swych umiejętności. A ja także z nim się roz
mówię. Cóż to za niesłychana lekkomyślność! Oddaje się 
pacjenta w ręce neurologa do leczenia, z trudem sic popra
wia jego stan, a tu taka jiartaezka plecie niesłychane głup
stwo o jakichś niebezpieczeństwach..

—  Ale o tym przecież profesor nic nie wie. To raczej pry
watnie, mimochodem się stało! Poza tym muszę się przy
znać, że nie w.erzyłam nigdy i nic wierzę w (akie wróżby. 
U nas w domu, na Dolnym Śląsku, zjawiali się często cyga
nie i wróżyły cyganki z ręki. Tego sie przecież poważnie nie 
bierze. Karni ze złości jest cała rozczerwieniona i podnie
cona.

—  Bardzo pięknie —  pani nie bierze tego poważnie — 
ale setki innyTc.h osób inaczej mogą lo traktować. A z tego 
oczekiwania na zapowiedziane niebezpieczeństwo, rodzi się 
niebezpieczeństwo obawy, odpowiednio coraz bardziej nasilo 
wie. Można by i o pani powiedzieć, że jest już w' pani niejako 
przygotowanie do przeżycia tego niebezpieczeństwa!

—  Być może... —  odjiowiaaa Sybilla patrząc na męża. —• 
Ja jednak nigdy nie bałam się rijoezpieczcństw dla siebie 
samej...

Karin, pomimo, że zapomniano wkrótce’ o tym temacie, 
wrzała wewnętrznie do tego stopnia, że wcześniej niż zwy
kle pożegnała się z Sybilla i wyszła. — Aleksander odprowa
dzał ją do autobusu.

Taka cicha, jasna wiosenna noc! Niebo nad Berlinem 
świeci czerwoną prawie łuną. ale tu w Griinc\vald‘zie ma ta
ki aksamitny kolor ciemnego szafiru i taki nieskończony 
spokój spływa z niego na ziemie.

Karin oddycha pełną piersią, wchłania świeżość czystego 
powietrza —  wpatrzona wr gwiazdy, jakby chciała odgadnąć 
ich niezgłębioną tajemnicę.

i L t c, n.j
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Dziś sw. Małgorzaty IJ. 
Jutro św Bonawcnl. B.

1.300 z ł .  za 45 Wiirkuw piasku
5 lat za zbyt dn̂ ry nteres

T E A T R  W T E L łi .  nieczynny.
T f A l P  N A R O D O W Y: ..Mą. z

«rzeczności“  z Jerzvm Leszczyńskim 
1 Lubieński.

TFA 1R  p o l s k i    dziś i dni na-
ępilych św ietna komedia „Papa-* 

St! et<? ' Je FlersLia z K. Junoszą* 
*PO\vskim w  roli tytułowej.

TE A T R  M A Ł Y : Nieczynny.

T e ATR L E T N I: O  godz. a „K ró l
W,0u?gćw *'.

TEATR A TE N E U M : „Zazdrość i 
medycyna“ .

TE A TR  N u W Y. Nieczynny.

^ .TRA TR  MALICKIE „Mała Kitty i 
lelka polityka"

LLATR  8-15: „Koletta“  z L. Szcze- 
1 anską i [. Symem.

Na bardzo sprytny pomysł *>szukan 
czy wpadł zawodowy kryminalista 
ze Lwowa Józef Kozicki, który v  yłu- 
dził 1300 i i .  za 45 worków zwykłego 
piasku i si&my.

Kozicki zetknął się na gruncie war
szawskim z niejakim Ozjaszem Kuap- 
pem kupcem branży włókienniczej ze 
Lwowa, Knapp sądząc, że ma przed 
sobą solidnego kontrahenta, zawarł 

z nim umowę na dostawę 45 worków 
lnu czesanego i zgóry zapłacił 1300 
złotych.

Sprytny lwowianin naładował w 
worki zamiast lnu piasku gruzu i sło
my i cała przesyłkę nadał na stacji 
W ar-zaw a Wschodnia do Lwowa. 
Robotnik zatrudniony przy ładowaniu

towaru na stacji w  Warszawie zain
teresował się nadmiernym ciężarem 
worków i sprawdzi! ich zawartość. 
W  ten sposob afera tia wstępie w y 
kryła się i Kozickiego aresztowano.

Przed Sąuem Okręgowym lwow ia
nin tłumaczył się, że umyślnie fałszy
wie zadeklarował przesyłkę, gdyż 
kolej nie przyjęła by piasku, któ. y on 
miał dostarczyć niejakiemu Malinow
skiemu dia nuty szklanej.

Sąd Okręgowy nie dal wiary tym 
zeznaniom, tymbaruzej, że w  czasie 
śledztwa hutnika Malinowskiego nie 
m ożn i było odszukać i skazał oszusta 
na 5 lat więzienia. Pc odbvciu tej ka
ry. Kozicki osadzony Fędzie w  zakła
dzie dla nieoopraw-ych przestępców.

im  r o  o i n  i u ^ i c  n o w o c z e s n e j

m i  j ą n ą  G A JE W S K i EGO*

Absolwenci Atotlemii Stomatologicznej
w n o s z ą  s n a r o ę  do N . T .  A .

Do N a jw y żs ze g o  T rybu na łu  
A d m in is tra cy jn eg o  złożona zo
stała now a skarga  ab so lw en tów  
A k a d em ii S tom ato log iczn e j.

Pełn om ocn ik  17 absolw en tów , 
adw . U rb an o w icz  w  d ru g ie j z 
kole i skardze z łożon e j do N . T . A.

kw estion u je  d ecyz ję  M in is tra  Y\ y- 
tn ań  R e lig ijn y c h  i O św iecen ia  
P u b liczn ego , prol'. Św iętosław 7 - 
sk iego, o d b ie ra ją ce j ty tu ł leka- 
rza -s tom ato loga  studentom  te j 
u czeln i, i dom aga się an u low an ia  
tego  zarządzen ia .

D w ?  r a z y  d z i  i n n i e
p r z y j m o w a ć  bętią l e k a r z e  do m o w i

' Zakład Ubezpieczeń Społecznych w : godzinach przedpołudn.owyęh i 
/głosił doniosły regulamin pracy le- pupułudniowych. Lekarzom domowym 

jkarły domowych w ubczpieczalniach. . nie wolno pobierać wynagrodzenia od 
Dla wygody członków ubezpieczała chorych w  jakiejkolwiekbądź formie 
ustalono, iż lekarze obowiązani są poza obowiązującymi opłatami > 
przyjmować chorych 2 razy dziennie, 1 . „  - .

Trasiczny finał hrcoziut rowem
lade

Złodziej zabity w czas>e pościgu
usz Ulke, zam przy ul. Dwor- 

51 GL- 7. przyjechał n_ rower;; do 
* O. (jasna róg święiokrzyskiej),

*kiej
p- £
Rower ostawit przed gmachem i u- 

się Jo wnętrza. Gaj załatwił spra 
ę ^ychoaził, zauważył, że .a.aś 

„  <łbn|ś porwał jego rowet Ulke 
ala.... •

njl Vv;'ekająeym złodziejem pop o 
policjant, wzywając gc do zatrzy- 

' .n'a- Złodziej ucieka! ul. Święto- 
Szk^i a następnie skręcił w uł.

Ponieważ wezwania policjanta nie 
odniosły sKutku, wówczas policjant 
wystrcelit dwuKrotnie na postrach, 
Złodziej skoczył na rower Pohcjant 
wystrzelił w  Kierunku odjeżdżającego 
^trza: okazał się celny Złodziej zw a
lił się na bruk przed domem nr. 4 
przj ul. Szkolnej, Kula przebiła łopat
kę i utkwiła w  worka Sercowym, po- 
woaując natj’chniiastową śmierć.

Zastrzelonym jest Edmund Wacław 
*V,ek lat Ig, mieszkaniec Nowegc 
Dworu. Kijek pized kilku uniami

3gT * C lO l W  LUBLINIE

Z a p & s y  n a  d z ł ś
Nrbir- ''*> zl- ->yst, i80u 

f1- BI ub..n h7 Sirrorczewskie^o Pa-

& a ^ idla‘ Ha"ali ° reki Pi '  
m CÓN. 2. Nagr. 800 zl. Dydst i 800 
p  ■ .Aija hr. Potockiego, Daiama II, &t. 

L' nie, Pustynia Kołaczkowskiego, 
^®Czerkaws!dego.

3. Nagr 500 zi. Przeszkody. 
„ 3 st. 3600 n: Pandur Jaroszewskiego, 
" orda Łąckiego, Fugas st. Wieniec,
‘ Weisśbrodtowej.

GON. 4. N^gr. Sou z l  D js t . igoo 

nn" c 'a-st' Elon Czerkawsk;e-
S. ; Suliman hiotraszewskiego, Beirut 

ytockiegoj |arema Potockiego G e - , 
Ferynandów.

G o > .  5. Nagr. 500 zł. Dyst. 2800 
w  Ploty,: Etex Ziętarskiego, Chońak 
kro'*ckiego, Prus Ujejskiego, Adm ira-1

cc. 0 Pac, Arkadia Karlingera, Wanon 
Uiit.sKich, Nubia 6 Pac, Hulanka II 
st Wieniec.

GON. 6. Nagr. 500 zl. Dyst 2000 
m: Rubikon noteckiego, tram Piotra- 
szewskiego, Bachilla Wójcika, Ibis II 
C/ei.«wsKiegu, Chm-desy Potockiego.

GON, 7 ^agr. 700 zl. Dyst. 1600 
m: Srebrny Lis Zaiigena, Nedill Zan- 
gena. H ipogryl M eissbrodtowej, Mal
wa Ziętka.

NASZE  T Y P Y :
1) Biaubart.
2) Pustynia.
3) Fuga,,

1 4) St Potockiego.
5» Crtojtak, Adtnirator, Hulanka II.
6/ kachtlla, st. Potockiego
7) St. Zangear.

foTcos

przybył do Warszawy szukając zaję
cia.

Strzały wywołały na ul. Świętokrzy
skiej panikę. Kupcy z trzaskiem po
częli zamykać sklepy nie orientując 
się w  sytuacji. >

Nowa agencja pocztowa
na Gochowie

13 b. 111. poczta 1 uruchomi nową 
agencję pocztowo -  telekomunikacyj
ną W'arszawa czterdzieści cztery w 
domu przy ul. G rocholsk iej 93. A g e r  
cja Lędzie czynna w  dni powszechnie 
od g.,.8 do 12 j o cL iT ó  dooIS, w. dr'- 
świąteczne od- g. 9 ao 11 i od g. 15 
do 16 ł :v.. „ , r.

Zakies czynności agencji obejmie 
rv dziale nadawczym wszystkie ro. 
dzaje usług, świadczonych przei, 
pocztę. - . — ■

'phJzoA . s d id fó jn  ^

O l ,  DO śd u A io  0

ZnUu a eiumitfua.. ea^wajęeraa 

»LaviHU<4. mf JOCJUSni 
cb—tcLL/i -  liłaęL J lu ft  s

K A R S 2 A Ł K O W S K A  S 9  (rpg K o s zy k o w e j)
d a w n i t j  C h m i e l n a  4 7  

( F I L I A  C H M I E L N A  4 9  K A W I  A R M f A )

!

Kronika prowincjonalna
BIAŁYSTOK

ZAJŚC IA  A N T Y Ż Y D O W S K IE  
IV JASIONOM  CE

W  Jasionówce koło Białegostoku 
rozrzucono ulotki antyżydowskie, 
nawołujące do bojkotu. Żydów Szla- 
me Bajlocha, W olfa  Tykowskiego 
oraz Joska Azoglassa dotkliwie po- 
b, to. -

Od roku prospen ją  -w jŁsiono\i- 
ce dwie chrześcijańskie spółdzielnie 
zbożowe, które zajmują sie skupem
zbc ża od rolników. Bojkot Kanalarzy I zllai ukradzione krzyże 
żydowsk.ch doprowadził <lo tego, ze czaj  na a)
300 roazin żydowskich, zamieszku
jących Jasionówkę, chce się wynieść ! POLESIE 
~ te j miejscowości.

W  pierwszym dniu wycieczka zwie 
dzi tn-. in. cmentarz Obrońców Lw o
wa, przy czym  wycieczka ziożyła na 
budowę cmentarza 400 dolarów.

Wycieczka zabawi we Lwow ie 2 
dni.

K R A D Ł  N A  O P A Ł  K R ZYŻE  
C M E N TA R N E

W  Mysłowic pod Kałuszynem, a- 
resztowano Iwana Melnyka, który 

i od dłuższego czasu kradł krzyże na 
miejscowym cmentarzu. Melnyk ze-

„ H O l l l E f t "
IDi nolkiuriki Ul

Z L N I A  D R O B N E  |
J J iN E

A tA .  fnrześcija,!aka firma. Garue- 
niarr '  rot3J stara zamic-
teriaiu jKPiwwsżofięrfne bielskie ma- 
— — ;■ Biaiec^j telefon 3.39-02-

A. WrfWuRNiA IIELiZHY
J .  U L S / F U lC l f i  Warszawa
poie- - W  J u l  Kuszykowa 48, 
dziecinna n?: damsłti-* “ «3ka,
s -unoszę ' pościelo'v^> piiauty. b!u” 
nieb. i Pasy brzuszne. F irm a ifit- 
okj „jp. ^912 r. 10 proc, rabatu dla
CetaJicri,! tu oroszen ia . Sprzedaż
-  łla i hurtowa

^N TYLATfiaY Clektrvczne. 
śMloarr, ‘róifazowe, O-
D'k. , 'y* na stała nracę dła :ab- 

ytwómi ,1J- kin, sa] publicznych ł ta.
NajłońeŁ' 7'ota 56a.

międzynar. doko- 
ła Polski zwyciężyły

— f M oczuj,.. °\v5.ry w  składzie 4-ch 
Wandorj, d • n  isn.ewski, Urbaniak, 
doi it  rov er. ,k Jekkiej i dobrej bu- 
Leszno 26. w fabryki St RyK w sk i,

2 a r 0 u i k  i evvarar>-
PświetiT . towane. 
ne Po ltJWC ' specjal- 
szvch a cenaćh najniż 
fon[C2ndt0sU' “ * na tde- 

fl*e P o ls k ie  P e g o ł . ^.^Potrzebowa- 
* e  K rtfiew sh a  n  c!r '*  Ł a ró w k r- 
ny 22. c  « C  I1C intlc do godzi.
Telefon 5 . 8 5 " 3 6

h e b l e

A.A.) O K A Z J A - M E B L I
Firm a chrześcijańska „J. C IIiżK O W - 
S K I "  Plac Trzech K rzyży  12 — N o 
wy św iat 39. — Pierwsze źródło!
— Własna wytwórnia! — Pokoje 
Komplety od 80C do 1500 zt. Gabinety
— Stołowe —  Sypialnie — Kluby —  
Pokoje —  uniwersalne' —  kombino
wane. Pojedyucze sztuki. —  Dogod-
e rozpłaty —  Bezpłatne DCrady. — 

Projekty W nętrz" Nowy Świat 39. 
Plac Trzech K rzyży  12.

i f A U A 0 V  - Ł O M A  —  f o t e l e
I V A N « r !  CÓŻKA Od 75 Zl. Roz
kładane. higieniczne, gwarantowana 
Tapczany leniwce. Leny nisloe. Brac
ka J9 (sklep).

ARTYKUŁY SP0RTUWE

PARASOLE i meble ogrodowe 
rakiety renisowe- 

Sprzęt i ubiory io  wszysikich spor
tów, Stefan Stefański Jasna 12 naprze
ciw Filharmonii.

hAUKA I WYCHOWANIE

KROJUmodelowania szye'a, wyu
czają gm ntowuie Kursy 

Ireny Fieśko, Nuwogrodzca 26, sto 
sując dla Czytelniczek AB C  specjal
ne ulgi. Zapisy codziennie.

M P l f l  F  stylowe —  nowoczesne: 
L LL  Sypmlnie. Stołowe, Gabi

nety gotowe t n? zamówienia poleca 
A. Lenczewski i S-ka, Makowiecka 10. 
Sptcjainy dział wykwintnych inebli 
tapiccrskich

MATŁRIAŁY BUDOWLANE

BETONPWNIA ..6QŁKUW'
Warszawa, Solec jg , teb 0 89-7<*f 
P łyty. Krawężniki. K ręg i Ru*y. Słu
py. Tralki. Wazony. Kule. Maski-Ko- 
tytka ściekowi.. Ceg Pustaki. U- 
groazenis be.onc^e pełne, ażurowe. 
Tarasy Osadniki. Eaicn yi t. p.

M ateriały nudowlane: ''legła Pu-
stakL Gips. Cegła szuiana. W ap

no. Cement. Stal zbrojtniow, i .isteg" 
Wanny stalowe emaliowane „Olkusz"wysyłam y loco ty a r  - -

100 k «j wiśnie morele v a od Posadzka gębowa i terrakotow? Gla- 
S° kl Ba cukrze' i be-/ **etr A 2'50’ zur?. Opale. Płyty podłogowe i inhe
0.95 artykuły gumowe „W olbrom " Kal.e 

zwykle i m ajolikowe K rycit dachów 
Papą I ruberoidem f t. d. K Golań^b 
Warszawa, uL Królewska 2S-a Tei. 

^335-0^

P omoc Szkolna. Kraku. . 
Przedm 38, teL 217-lb. 

Meblfc szkolne. P izyrządy 
fizyczne, Szkło laboia; jryj- 

ne, Epidiaskopy, Mikroskopy, Tabli 
ce poglądowe. Mapy, Globt Fy, Mine
rały.

POSADY ZAOFIAROWANE

J ak otrzymać pracę? Zwrócić się do 
Administracji „A B C ", Warszawa. 

Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po
szukiwaniu j zaofiarowioiiu pracy za
mieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W  wypackacb uzasadnionycł bezpła
tnie,

POSADY POSZUKIWANE

Buchalter tailansista _  podatl.owicc, 
zdolny organizator (syst. przeoit- 

kowe) 25 lat praktyki przemysłowo - 
handlowej Chetnie wyjazd. Zgłosze
nia: „ABC  - Nowiny Codzienne" Al. 
Jerozolimskie 3-a p. 10 pod „Bilansi- 
sta“ .

P i m^taj 
o bezmoutnych 

narodowcach

z

KIELCE
URUCHOMIENIE NOWEJ ODLEW NI

Nieczynna od dłuższego czasu od 
lewnia _eiaza i emahemia „N ow y  
Bzin” v r Skarżysku zostanie wkrótce 
uruchomiona i zatrudni około 200 bez 
robotnych. Obecnie w  fabryce pod 
kierunkiem specjalistów dokonywany 
jest gruntowny remont budynków ora;- 
maszyn, w  związku z czyn, znalazło 
już zatrudnienie 50 bezrobotnych. Cał
kowite uruchomienie fabryki spodzie
wane jest we wrześniu r. b.

RES1 A JKiL-JA 
ST/ R1 C ft  Z A M iió w

W  województw ie kieleckim zacho
wał się cały szereg zabytkowych ruin 
średniowiecznych zamków7. Podczas 
gospodarki zaborców objekty te poz
bawione były celowo opieki.

W  r, P, poaięte zostały roboty 
prz'- cztercc.i r trnami zamków, c mia
nowicie w  Chęcinach, M irowie, Bobo
licach i Siewierzu, Rozpoczęte prace 
ooejmują najkoniecznie sze i najpil
niejsze roboty przy zaoezpieczeniu 
ruin.

KOŁOMYJA
S K A Z A N IE  

W Ó JTA  —  D E F R Y U D A N T a
Na 3 lata więzieiria z pozbawie- 

iiiem prai :ia lat 5, skazany został 
przez sąd okręgowy W ładysław Ba- 
śkiewież, w ó jt gnu Obertyn za sprze
niewierzenie 3.5iX) zl. pieniędzy^ po
datkowych, ,

Oskarżony by.ł poprzeunio. przez 7 
lat 1 urzędnikiem konsuiatu w  Wied- 
niu. u';vt:-.iv'£W

K O B IE T A  —  .BAN D M A
Do mieszkania mejaik'ego Hryno- 

ryszyna w  Mykietyńcach wcargnęE 
oz tw e j Dandyci, k tórzy wobee. oooru 
Hryhor>7szjma, strzelili do niego, a 
następnie potzęli plądrować m iesz
kanie Ranny Hryhoryszyn rozpoz
nał w herszcie bandytów kobietę, 
która była przebrana za mężczyznę. 
Bandyci po rabunku: zbiegli. Należy 
podkreślić, że komety - bandytki nie 
są rzadkością na Huculszczyznic.

P.AKÓ W
ST. R O S TA  K A Z A Ł  U SU NĄ Ć  

S T R A G A N Y  ŻYDÓW SK IE
Donoszą, że starosta z Broku na

kapał w przeddzień jarmarku usunąć 
wszystkie stragany żydowskie. Sta
ło się to na skutek prowokacji, która 
miała miejsce dnia poprzedniego w 
Broku Oto niewykryci > sprawcy 
obrzucili kamieniami obraz Matki 
Boskiej, Starosta obawiając się, aby 
nie doszło do rozruchów, żydów do 
jarmarku nie dopuścił.

K A T A S T R O F A L N E  ZD E R ZE N IE
W  nocy z soboty na niedzielę na 

rogu ulic Bronowickiej i Lucjana 
RydU  w Krakowie zderzył się mo
tocykl s taksówką. Skutkiem zderze
nia jadący motocyklem urzędu, pry
watny Roman Kubacki Iac 28, po
niósł śmierć na miejscu, a prowadzą
cy maszynę tę Józef Szczurek został 
Ciężko ranny

LUBELSKIE
LIKW IDACJA ZATARG U  W  HUCIE 

SZKLANEJ
(vQ  V,T niedawno uruchomionej w 

Lublinie hucie szklanej „Cudny i S-na, 
v'y\viąznl się przed kilku dniami za
targ między robotnikami, a pracodaw
cami na tle zaległych plac. Zatarg 
zmier.il się w  straik, do którego przy
stąpił, wszyscy robotnicy z im ty. W  
wyniku pert-raktacyi rooouiicy otrzy
mali należne sumy i przystąpili do 
pracy.

ŻYD Z I - FABRYKANCI 
OSKARŻ f  JĄ SIE

(w )  Współwłaściciel • nieizynnej 
obecnie —  fabryk cykorii w  Lublinie, 
Chaim Werba zameldował, iż wspól
nik iego, Mojżesz Gajzle* wykradł z 
fabryk-’ maszynę do mielenia cykorii 
oraz księgi buchalteryjne.

Wlacize policyjne w wyniku odpo
czętego aochoGzon.a. maszynę i książ
ki odebrały, oddając je do dyspozycji 
wladr. sądowych.

STRAJK W  ŻELECHOW IE
iw )  W  Żelechowie (w iejska w y 

twórnia obuwia —  pow garwoliński) 
wybuchł strajk, zatrudnianych tam 
robotników szewców. Do strajku przy
stąpiło 4ó osób. wysuwając żądanie 
podwyżki plac oraz —  przy-nania ,m 
urlupow wypoczynkowych. Zarząd m. 
Żelechowa załatwił tę sprawę nega
tywnie. wobec czego strajk się prze
ciąga,

1 otychczasowe pertraktacje nie da 
ly żadnych rezultatów.

ł W o W
Pszybyła do Litowa wycieczka 

Zwiazką Narodowego Polskiego z 
Am eryki, w  liczbie 130 osób.

VFZROS’r

przezna-

NA PG

statystycz
na Polesie

TU R YS TYK I 
LESIU

Jak wynika z dan jd i 
nych, ruch turystyczny 
stale wzrasta

Od maja do pierwszych dni lipca 
przybyło do Pińska kilkadziesiąt w7y 
cieczek zbiorowych z Varszaw7y, Po
znania, Torunia, Włodzimierza Wo- 
łyńsk,ego i Grajewa w łącznej licz
bie około 2000 osób [  I -

Zjazd kół krajoznawczych imodzie- 
ży zgromadzi! 250 delegatów7 z 22 
miast Polski.

Na liście wycieczek figurują m. in. 
wycieczki Z v ,:ązku Lekarzy, nauczy
cielskie. harcerskie i młodzieży azkol- 
nej

b u d o w n i c t w o  l u d o w e

Na Polesie przybył celem przepro
wadzenia pomiarów inwentaryzacyj
nych budownictwa ludowrego asystent 
Politechniki Warszawskiej inż. Zbi
gniew Dmochowski.

i A  TB AKCJI TEGOROCZNE 
„JA R M A R K U  PO LESKIEG O "

Program tegoroćznych „Dni Pole
sia" (22. V II ’;. —  5 IX ), zapowiada 
się nader interesująco.

M : in. przew'idyw7ane są zawody 
i popisy wodne, organizowana przez 
Flotyllę Rzeczną .Marynarki Wojen
nej.

W  czasie trw7ania „Jarmarku Po
leskiego" -Komitet organizuje szereg 
wycieczek parostatkami, motorówka
mi i łodziami.
„M in. . Koinunikacj1 przy^nań, u- 

cztstnikom „Dni Poitsia" w Pińsku 
66 proc. zniżki kolejowej, które w y 
dawane będą za okazaniem kart ’ u-

czestnictwa L ig i Popierania Turysty
ki. ‘

ŚLĄSK
ZM IAN A  T A R Y F Y  KOLEJOWEJ
W  związku z wygarnięciem kon

wencji genewskiej, traci moc ooowią 
żującą z dmem 15 b. m. taryfa oso
bowa, Lagażowm i ekspo, tow7a v 7 gór
nośląskiej komunikacji sąsiedzkiej.. Od 
15 lipca b. r. udprawa osób, bagażu
i przesyłek ekspresowych między
stacjami okręgu Dyrekcji Kolei Pań
stwowych w  Katowicach, a stacjami 
Okręgu Dyrekcji Kplei Rzeszy Nie
mieckiej w  Opolu, odbywać się be
dzie w  ramach postanowień taryfy 
polsko - niemieckiej.

WOŁYŃ
S T R A S Z N A  ŚM IERĆ

(w ) W e wsi Poratyń (pow ’au- 
bieriski) 7-ietnia Zina Wodzian, 
wspmaj’ą<: się na płot, straciła rów 
nowagę i spadając nabiła się n? 
ostry7 kołek. N ieszczęśliwa dziew
czynka zmarła w  strasznych męczar 
niach.
Z W ID Ł A M i I K O S A M I N A  P O P A

Pomiędzy parafianami a duchow
nym prawosławnym w- Mirohoszczy 
pow. dubieńskiego oc dłuższego cza
su toczył się spór o las ażytkowan/ 
przez popa. Obecnie spór zaostrzył 
się do tego stopnia, że parafianie, 
uzbrojeni w  w id ły i kosy zebrań s.g 
przed plebanią i zażądali opuszcze
nia je j  przez duchownego. Dopiero
interwencja rady gromaazkiej uspo 
koiła wzburzony tłum. Sprawę ^Kie
rowano do konsyrstorza.

WILNO
PIERW SZY KURS Z IE L a R STW A *
- Wileńskie Kolo Tow . Oświaty Za- 

w odowej w  porozumieniu z Poiskim 
Komitetem Zielarstwa zorganizowa
ło w  Wilnie pod protektoratem prof. 
U. S. B. J. Muszyńskiego pierwszy 
kurs zielarstwa, który będzie miai z* 
zadanie przygotować zastęp ludzi w y
kwalifikowanych do racjonalnej pro
dukcji zielarskiej,

Kurs trwać bęazie 2 i pół r.i.tsiąca 
obejmując 120 goazin wyktaaow i 
306 godzin ćwiczeń i wycieczek. Po 
ukończeniu kursu odbędą się egza
miny,’ na mocy których wydawane 
będą świadectwa z ukończenia kur
su.

Kr<cmika poznańska  

. . A B C 1’  T O f l B f r f f  6 8 T O M Ł )
KINA

OŚW IATO W E T. C. L.: „Baron cy 
gański".

RFNAISSANCE: „W ódz czerwono- 
skorych".

SŁONCE: „Tysiąc taktów miło 
ści".
- oW IT : „Człowiek, który wiedział 

p ,w d ę ‘ .
T Ę C Z A  - Ł A Z A R Z : „U p iór".
mĘCZA - W IL D A : „Cygdrisk.e dzie 

wcze” . - -  - ' ----------
W IL S O N A : „Z ło to".
CORSO: „Uciec-.ka".
GLORIA : „N oc  w  ^perze”.
G W IA Z D A : „Pod  dwiema flaga 

mi“ .
M ETROPOr-lS: „Eskapada Weioni 

ki"
ŚM IERTELN IE  R A Ż O N A  GROM EM

Podczas ostatniej burzy pionin za- 
bii wracającą z pola wdowę Skrzyp
czaków?, zamieszkałą w Chorze wie 
pow. międzychockiego.

Idąca obok tragicznie zmarłej 
dziewczynka, ' poza oszołomieniem, 
nie odniosła jakiegokolwiek obraże
nia.
SOŁTYS D EFRAU D ANT S K A Z A N Y

Sad Okręgowy Ostrowa na se
sji wyjazdowej w  Krotoszynie roz
patrywał sprawę karną przecinko 
Stanisławowi Bieiawnemu b. soł
tysowi gminy Orpiszew, pow.* kroto
szyńskiego. '

Oskarżony od kwietnia 193 do 
kwietnia 11,35 r. był sołtysem 1 w 
tym czasie dopuścił się na szkodę 
gminy szeregu sprzeniewierzeń na 
łączną sumę 5.523.34 zi.

Sąd jgtosń wyrok, uznając osk. 
Sfanisla\7a Bmlawnego wiimy/u z 
art. 266 k. k. i SKazując go na karę 
więzienia |irzez poitora roku, z zali
czeniem aresztu śledczego, oraz na 
1 tratę praw obywate'skich przez 3 
lata i na ponoszenie kosztów postę
powania. \v motywach w7yroku sąd 
wskazał, że osk. z całą świadomością 
dopuszczał się przestępstw7.

TE RM IN  PROCESU H O LARZA
Przewidywany na połuwę bieżące

go miesiąca proces prceciw Kolarzo
wi, b. urzędnikowi I Urzędu Skar
bowego w  Poznaniu, oskarżonemu o 
sprzeniewierzenia w  kwocie 150.000 
zł., odbędzie się w  pierwszej połowie 
sierpnia r. b.

W YPA D E K  PR ZY  PR A C Y
Podczas pracy w  zakładach wa

piennych dra Lcve‘go uległ nieszcze- 
s.iwemu wypadkowi robotnik Bart 
kowiak, któremu wózek kolejki wą
skotorowej przygniótł stopę. Odda
no go w  opiekę lekarska

SAMOBDJCA W  RESTAURACJI
Usiłował pnpemić samobójstwo 80» 

letni Stanisław Szarzyński. Starzyń
ski w7 piąiek przed południem wszedł 
do restauracji hoteiu „Pod  Lwem f1 
przy ul. Królowej Jadwigi, guzie po 
skonsumowaniu przekąski udał się 
do toalety i iam strzeli! do siebie z 
browmingu w  okolicę serca. Rannego 
odstawiono do szpitala.

' R O ZTR W O N IŁ  50 TYSIĘCY ZŁ.
-  Z KASY  SĄDOWEJ

Na sześć lat więzien.a i pozbawie
nie praw obywatelskich na k t  10, 
skazany został przez Sąc Okręgowy 
w  Poznaniu b. skarbnik Sądu Okrę
gow ego Marian Ryd!ew'ski za sprze
niewierzenie z kasy sądowej prze
szło 50 tys. zł.

25-LECIE H ARCERSTW A W LK F.
Z  Międzychodu donoszą, że w 

związku z 25-leciem Harcerstwa 
Wielkopolskiego odDyły się uroczy
stości harcersicie. Dc obozu- centra.i 
nych chorągwi, rozbitego nad War
tą zjechały poczty sztandarowe i de
legacje drużyn z całej Wielkopolski

Przy udziale drużyn obozujących 
na pograniczu rozpoczęto jubileuszo
wy dzień .Mszą św. i po przemówie
niach OKolicznościowych nastąpi) 
przemarsz delegacyj harcerskich 
przez udckorov7any sztandarami M ię 
dzychód, zakończony defiladą. Pi 
południu odbyły się popisy kajakowe ‘ 
na Warcie, a wieczorem ognisko har
cerskie.

P iO R U N  U D ERZYŁ W  DZIECI
W  czasie burzy, jaka przeszła 0- 

statnio nad Poznaniem, piorun ude- 
rz.ył w  Gorczynie (przedmieście Po 
znania) w  kopę żyta pod którą 
schroniło się dwmje dzieci, jedno z 
nich zginęło na miejscu, drugie do
znało porażenia.

bTU D lA  K A TO LIC K IE  Z  P O Z N A 
N IA  DO  W A R S ZA W Y

Naczelny Instytut Akcji katolickiiy 
uuądza w  Polsce 3 Studk Katolicki, 
w  Warszawie w  dniach 5 do 10 
września b. r.

Studiu.n przeznaczone jest dla in
teligencji i działaczy społecznych z 
całej Polski. Dotychczasowe Studia 
Katolickie odbywały się w  Poznaniu 
w 1935 r. na temat „Rodzina", dru
gie w  1936 r. w  Wilnie p. t. „Kato
licka myśl wychowawcza". Ob 'ady 
tegorocznego studium odbywmć się 
będą w  salach Uniwersytetu Jozefa 
Piłsudskiego.

Studium tegoroczne poświęcone 
jest tematowi „Katolicka myśl spo
łeczna".
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Siraly czerwonych: 10X00 ludzi, 38 samolotów, 15 tanków *
S A L A M A N K A , 12. 7, Niedziele* 

walki ocemane są jako zakoń
czenie pierwszej fazy drugiej bit
wy madryckiej. Natarcie i prze
ciwnatarcia trwają nadal. N a  
ogól naciek wojsk rządowych nie
co się zmniejszył, zaś parcie 
wojak narodowych zaznacza się 
coraz wyraźniej. Jedyne gwarto- 
wne uderzenie, zanotowano wczo
ra j rano na V illa  Nueva del Par- 
dillo, lecz zostało ono odparte 
przez piechotę powstańczą przy 
I>oparciu licznych esnaar bombo
wych I myśliwskich, które lecąc 
nad srmą ziemią ostrzeliwały z 
kara.binów maszynowych nacie
rające wojska rządowe.

Następnie wojska narodowe 
ruszyły do gwałtownego przeciw- 
u derze ni a na odcinku Caraban- 
cnel na stanowiska rządowe pod 
Bamio de Usera, * których wy
parły wojska madryckie, zmusza
jąc je do odwrotu. •

Dzięki wytrwałym wysiłkom  
wojska narodowe ustaliły obec
nie Unię frontu, bieghącą od Ara- 
vaca na zachód do Viila Nueva 
del Canaaa, przechodzącą w  od

ległości aOO mtr. od m. urui.ete. 
System obronny, Który Dyl nieco 
nadwyrężony dzięki wypadom
przeciwnika, został całkowicie
odbudowany. Dowództwo pow
stańcze sąazi, te nażarcie wojsk
madryckich zostało • całkowicie 
opanowane. Straty tych wojsk w 
ostatniej bitwie oceniane tą na 
10 tys. zabitych i rannycn. N a  sto 
czołgów, użytych przez wojska 
rządowe w  ciągu ostatnich 5 dni, 
4 zostały zdobyte przez wojska 
narodowe, a 10 unierucnomiono 
na pclu walki,

PAR YŻ, 12. 7. Havas donosi z 
Madrytu; Dzień wczorajszy zade
cydował o wyraźnej przewadze 
wojsk gen Franco, Obecna 4-dnio 
wa bitwa o Madryt ma się ku 
końcowi i nie jest wykluczonej że 
dowództwo wojsk narodowych 
jeszcze dzisiaj przejmie inicjaty
wę w  jwe ręce na wszystkich od
cinkach frontu mad-iyokitgo —  
Oczekiwane jest ogólne przeciw
natarcie wojsk narodowych 

Wojska gen. Franco, Docząwszy 
od dn. 10 b. m. strąciły na fron
cie madryckim 3*? samolotów wa-

R ząd  p o w stań czy
dobrze n o to w a n y  n a  g le łdz?e

L O N D Y N , 12 7. W edług wiado
mości z City, pewna prywatna 
grupa finansowa udzieliła dziś 
rządowi gen, Franco pożyczał w  
wysokości 40 milionów funtów  
zzterlingów.

Operacja ta dokonana została

niezależnie od przyznania nie
dawno rządowi powstańczemu 
kredytu 50 milionów funtów szter 
lingów, celem umożliwienia mu 
nabycia niektórych produktów, a 
w szczególności benzyny,,

lenckicn, ponadto osołe 20 samo
lotów rząaowych zdołało wylądo
wać pc stronie rządowej z ciężki
mi uszkodzeniami. .

NfltfzwycMjM sesja sejmowa
z M e r s e  s i ę  j n ł  2 0  b .  i l  .

R o z s z e r z e n i e  r e f o r m y  ro m e l ne Ś lą s k
Jak się dowiadujemy nadzwy

czajna sesja sejmowa zwołana bę
dzie w  końcu przyszłego tjgodnia, 
a pierwsze posł< dzenie wyznaczo
ne zostało na 20 b. m.

N r  porządku dziennym znajdą 
się przede vszystKim ustawy zwią  
zam z wygaśnięciem konwencji 
genewskiej. Jest tych ustaw ogó 
łem 5, m. in. ustawa rozciągająca

KRUCZA 34 
1 p. fr nt O B I A D Y

WYŚMIENITE 
D A N I A  OD 6 0

S T O Ł O W N I A  
gr.  „ S O R R E N T O 11 I f

B u r z l i w y  k o n g r e s  w  M a rs y lii

Slum  broni siebie S rzndu
przed atakam i lew  cy partyjnej

ffasiewa tr; nu Buloarll
c h r z e s t n y m  s y n e m  a rm ii

SO FIA , 12. 7. Ceremonia chrztu 
następcy tronu bułgarskiego Sy- 
meoi h odbyła się dziś o goaznnie 
l l - e j  w  Sofu w  Kaplicy pałacowej 
pod wezwaniem św. P ’otra i P a 
w ła. Aktu chrztu dokonał prze
wodniczący św. Synodu arcybi
skup Nidinu w  asyście arcybisku
pów. Ks. Symeona trzymał do 
chrztu najstarszy przedstawiciel 
armii gen. Daniel Mikołajew w 
towarzystwie min. wojny gen. 
Lukowa. •

W  obrządku tym uczestniczyli. 
kró1 Borys, ks Maria Luiza, ł  s 
Cyryl, ks. Eudoksja , prezes rady 
ministrów K. Siosseiwanow, w oto 
czeniu członków rządu, wszyscy 
b premierowie i burmistrzowie 
miast Sofii, Plowdm i Tirnowo, 
każdv w towarzystwie 2 radców  
miejskich. Poza ministrem wojny 
armię reprezentował ozef sztabu 
generalnego, komendant stolicy

z generałami garnizonu stołecz
nego oraz specjalne delegacje, 
złożone x oficerów, podoficerów  
i szeregowych poszczególnych 
broni, pułków, których książę na-1 binetowi p Chautemps-1. 
stępia tronu jest szefem, szKcłyj Burzliwa atmosfera osiągnęła 
wojennej i żandarmerii. 1 swoje napięcie w  czasie wyatąpie-

M A R SYLIA , 12. 7. Poniedział
kowe obrady kongresu socjalisty
cznego w  Marsylii poświęcone 
były zasadniczej debacie nad ogól 
ną polityką stronnictwa w ub. ro
ku, oraz stosunkiem do rządu 
Chautempa.

Dyskusja miała cnamkier bar
dzo ostry, a nawet namiętny 
Przedstawiciele grup opozycyj
nych Tyromski i Maroeau Pivert 
atakowali ostio decyzję rządu Blu  
ma i władz partyjnych, która do
prowadziła do ustąpienia rządu, 
kierowanego przez socjalistów, i 
zgodziła się na udział w  rząaz.e 
obecnym.

Mówcy opozycyjni starają się 
oszczędzać Bluma i kierują swoje, 
ataki głównie w  b, ministra fi
nansów Yincent Auriola i gene
ralnego sekretarza partii min. 
Paul Faure.

Utrudnić lycie  
rządowi Chautemps

Zyromski oświadczył m in.: 
„Rząd Chautemps jest tylko na
miastką Frontu Ludowego Za
miast ustępować senatowi rząd 
Bluma winien odwołać się do mas. 
Obecnie —  zakończył mówca —  
należy stworzyć wszystkie możli
we okazje, by utrudnić życie ga

nia p. Marceau Fivert, który za
rzucił ministrowi Vincent Aurio- 
lowi, iż skapitulował przed wiel
ką finansierą francuską, co spot
kało oię z gorącą reakcją b. mi
nistra finansów.

Blum zadowolony z siebie
Po ostrym wystąpieniu M ar

ceau Pivert, zabrał głos Blum. 
Przypomniał on, iż gaD inet, któ
remu przewodniczył, był gabine
tem koalicyjnym. W brew  temu, 
co twierdził Pivert, partia nie 
zostałe pokonana, a członkowie 
jej, którzy weszli do gabinetu 
Chautemps nie są zakładnikami.

Zdaniem Bluma, rząd pod prze
wodnictwem socjalistycznym przy 
niósł krajowi głęboką zmianę ży
cia narodowego i zmianę warun  
ków bytowania. Eksperyment ten 
udał się.

Następnie Blum przypomniał, 
iż socjalny program frontu ludo
wego został urzeczywistniony nie 
mał w  całości i domagał się abso
lutorium dla kierownictwa partii.

Hajie na senat!
Dalej Blum oświadczyć gdyby

śmy - odrzucili p"ooozycj“ współ 
pracy uczynioną nam przez Chau- 
temps, to czy mógłbym następnie, 
gdyby głowa państwi wezwała 
mnie, utworzyć rząd z udziałem 
radykałów.

Następnie mówca domagał aię

Paszcze dział 'lisrpańs!;
w ycelow ane w  fo rty  Gibraltaru

G ra n ic a  f r a n c u s k o - h is z p a ń s k a  o t w a r t a

zbadania zagadnienia konstytu
cyjnego senatu, gdyż jego zda
niem Senat nie może w dalszym 
ciągu wykonywać prawa absolut
nego veto.

postanowienia ustawy o relormio 
rolnej również na teren Górnego 
Śląska.

Ustawy te Dędą oczywiście w y
magały zatwierdzenia przez Sejm  
Śląski.

W kołach parlamentarnych u- 
trzymuje się wersja, że na tej se
sji rozpatrywana będzie sprawa  
pełnomocnictw dla rządu w  zwią
zku z incydentem wawelskim.

Sjoniśr u ambasadora 
Pauyńskiego

L O N D Y N , 12. 7. Ambasador 
Raczyński przyjął dzisiaj prze
wodniczącego światowej organi
zacji sjonistycznej. dr. Chaima 
Weizmana 1 odbył z nim dłuzszą 
rozmowę na temat brytyjskiego 
planu w  sprawm Palestyny.

Posiedzenie Pady Ministrów
7  n o w y c h  r o z p o r z ą d z e ń

W  poniedziałek, dnia 12 b. m. 
w godzinach popołudniowych od
było się pod przewodnictwem pre
miera gen Sławoja Składkowskie- 
go posiedzenie Rady Ministrów, 
poświęcone załatwieniu szeregu 
spraw bieżących.

M. in. Rada Ministrów przyjęła 
dwa projeKty rozporządzeń Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej w 
sprawie tymczasowego wprowa
dzenia w  życie porozumień han
dlowych między Polską a W ęgra
mi i Polską a Norwegią, oraz u- 
chwaliła: rozporządzenie o spo
sobie kwalifikowania urzędniKów 
panstwowycn, rozporządzenie o 
rozszerzeniu zakresu działania 
państwowego zakładu >merjrtal-

nego na Kandydatów Policji Pań
stwowej, nowelę do rozporządze
nia hady Ministrów z grudni* 
1933 o ustanowieniu tabeli stano
wisk we władzach, urzędach, za
kładach i instytucjach państwo
wych, nowelę do rozporządzenia 
Rady Ministrów z Ustopadr 1929 
r. o zakładach naukowych i egzami 
n&ch szkolnych, wystarczających 
do osiągnięcia stanowiska urzęd
niczego w  państwowej służbie cy
wilnej, nowelę do rozporządzenia 
Rady Ministrów ze stycznia 1937 
r. w  sprawie dodatku drogowego 
i opłat od materiałów pędnych na 
rzecz państwowego funduszu dro
gowego,

S k a r b  P a ń s t w a  i r . a  s z c z ę ś c i e
Pół milona wygraL Urząd Skarbowy

I a KNÓW , 12. 7. Kupiec Schmuc- 
klei był w  posiadaniu ob ligacji 
Pożyczki Inwestycyjnej, ni którą 
padła w>grana w  wysokości 500 
tysięcy zł.

Okazuje się jednak, że Schmuc- 
kiei na kilka dni przed ciągnie-

LO N D Y N , 12. 7. Charaktery
styczna interpelacja, ujawniająca  
istotną troskę brytyjską w związ
ku z wojną domową w  Hiszpanii, 
zgłoszona została dzisiaj w  izb ic  
gmin. Poseł Labour Party Kanne- 
dy zapytał ministra opraw.zagra-

imironujęce maiifestacje katolickie
we wszystkich ośrodkach Frfcncfi

LIS IE U X , 12. 7. Legat Papiesid Wreszcie w  czasie gdy 300.000 
kardynał Pacelli skorzystał ze Francuzów uczestniczyło w  uro- 
awego pobytu w Lisieu*. aby na- ezyrtościach w t i - ie u *  w  Pary- 
w ;a :ać osobisty kontakt z kardy- zu odbyła się defilada SC .000 mło 
nalami, arcybiskupami i biskupa- dzieży katu. ckiej, zgrupowanej w  
mi francuskimi, którzy wszyscy organizacjach sportowych, 
bez wyjątku brali udział w  uro-
czy3tościa<.h w  Lisieux. Kardy
nał Pacelli zaznajomił się z rozwo 
jem nastrojów katolickich we 
Francji powojennej. Odnośne da
ne przedstawiają się jak następu
je : w  okresie wystawy paryskiej 
odbędzie się we Francji przeszło
sto kongresów latolickich. l strajk okupacyjny,
leuszowe zgromadzenia chrześci
jańskiej młodzieży robotniczej 
zgromadzą na przestrzeni kilku 
tygrfdni 300 000 ludzi, którzy wez
mą udział w  500 wieli,ich zebra
nych . W  ten sposób społeczeń
stwo francuskie daje wyraz swe
go poparcia dla doatryny społecz
nej Kościoła.

S t r a j k  na k o p a ln i
„ K l e c f 3 S "

K A TO W IC E , 12. 7. W  dniu dzi
siejszym na terenie kopalni „Kle- 

w  Katowicach wybuchł 
okupacyjny.

Powodem wybuchu strajku jest 
przewlekanie sprawy całkowitego 
uruchomienia kopalni. Załoga ża- 
da uruchomienia wszystkich dzia 
łów kopalni „K leofas". Ponadto 
załoga wysunęła 12 postulatów 
natury lokalnej. Strajk ma prze
bieg zupełnie spokojny. Celem li- 

W * kongresie „Pax Romana" kwidacji strajku rozpoczęte zo- 
weźmie udział 1000 delegatów w  stały niezwłocznie r-kowania po- 
tej liczbie prawie jedna trzee.a między dyrekcjii kopalni a przed- 
studentów przygotowujących się ^tawicielam i załogi, 
do zawodu nauczyc;elskiego. -

rdcznyoh Edena, czy zwrócono 
uwagę na fakt ufortyfikowania 
przez Niemców linii nadbrzeżnej, 
przylegającej dc Gibraltaru, jak 
również na fakt. że dniała, które 
według opinii ekspertów w  
,.anie panować had fortem Gi
braltaru, mają ulec zdemontowa
niu tylko wówczas, Jeżeli gen. 
Franc i odniesie zwycięstwo w  
wojnie hiszpańskiej.

Min Eden odpow;edział, te rze 
czywiście gen. Franco umi iścił 
baterie na wybrzeżu, ale mforma 
cje jego nie potwierdzają wiado
mości, jakoby eksperci niemiec
cy byli pomocni przy montowaniu 
tych dz iał

N a  zapytanie, czy istotnie gen 
Franco zobowiązał aie zdemon
tować te działa po odniesieniu 
zwycięstwa, ima. Eden odpowie
dział przecząco

LO N D Y N , 12. 7. Ambasador
francuski CorbiD notyfikował lor 
dowi Plymouth owi, że obserwa
torzy zagraniczni przestają peł

nić swe funkcje na granicy fran  
cusko - mszpańoKiej od południa 
dnia jutrzejszego.

BERLJN, 12. 7. Po nadejściu z 
Paryża definitywnej wiadomości, 
iż ułatwienia dla obserwatorów  
zagranicznych na granicy fran
cusko-hiszpańskiej będą we wto
rek przed południem zniesione, 
berlińskie koła polityczne wyra
żają wątpliwości co dc pi aktycz- 
nego znaczenia jednoczfc<a,ycłi za
pewnień francusaich, że mimo to 
granica pozostanie zamknięta.

Zapewnienia te przyjęto w Ber
linie z rezerwą, jako platomczn« 
i niezmiemające istoty rzeczy,,

W  posunięciu Paryża widać 
wyraźnie wpłjrw tych czynników 
francuskich, które pragną „intei- 
wencji" w  wielkim stvlu na ko
rzyść bolszewików hiszpańskich 
M ają tu przy tym między innymi 
na myśli ostatni kongres socjali
stów francuskich w  Marsylii, 
który jakoby WTnyrzeć miał presję 
na gabinet Chautemps.

Bezczelny komunista
s z k a l o w a ł  P o ls k ę  z a  g ra n ic ą

W IL N O , 12. 7. W  W ilnie roz
poznawał dziś Sąd Apelacyjny 
sprawę niejakiego Włodzimierza 
Dubcwczyka, pochodzącego z pow 
Kobryńskiego. Dubowezyk skaza
ny był w I-ej instancji ns 10 lat 
więzienia za zamieszczenie w ko
munistycznym piśmie wydawa
nym w  jezykr poLkim w  Argen

tynie artykułu pełnego kalumnl ! 
oszczerstw pod adresem Polski. 
Dubowezyk napisał ten artykuł 
po opuszczeniu więzienia, gdzie 
odbywał 4-letnia karę za działal- 
ność komuristyczną.

Sąd apelacyjny zmniejszył Du- 
bowczykowi karę do lat 6-ciu.

konieczne jest I e V k l e 
p r z e w i e w n e  ubranie 
sportow e i  materiału

T R O P I C A L
L.daiy |e Pan uszyć, |eśil 
dziś leszem w y b i e r z e  
Par samodział w składała

nieiu pożyczki, obligację złożył w. 
kasie Urzędu Skarbowego na za
spokojenie należności za zalegle 
poaatki od nieruchomości. Tym 
sposobem wygrana przypadła fak
tycznie Skarbowi Państwa,

AL JEROZOLIMSKA 20 
KRAK PRZEDMIEŚCIE 13 
l. bosz, w ie rzb o w a  2

DLA ZAM IEJSCOW YCH
wysyflcawa sprzęto* dr‘ ) t  I wysyt 
ko próbek wprost ■ Loszc<kowo 
p o c z . j  -  la le g rs i -  ■•'etoo 
Leucsków — wolem, lwowski*

Rozmowy telefoniczne
z okrętem na oceanie
M E D IO LA N , 12. 7. W, fvch' 

dniach z portu genueńskiego od
płynął do Nowego Jorku trans
atlantyk „K.ex“, którego pasaż', 
rowie dzięki specjalnej instalacji 
noga przez cały cza? , pudróży 
porozumiewać się telefonicznie z 
każdym abonentem telefonicznym 
na kontynencie J odwrotnie.

Abonenci sieci telefonicznej 
włoskiej pracą za trzy minuty; 
rozmowy 21 1 rów.

L o t  p o w r o t n y
„Caledonii”

W a s z y n g t o n ,  12. 7. o  godz.
17,25 według czasu Greenwicb 
wystartował z Long Island do 10- 
tu powrotnego do Anglii wodno- 
płatowiec „Caledonia". Pierwszy  
etap lotu w  drodze powrotnej 
kończy się w  Montreal

U zb ro jo n a  p o lic ia  w  k a w ia rn ia c h

Ib &d fpjnfu ludowej
siła ła m ie  s t r a f k  k e ln e r ó w

PARYŻ, 12 .7. Strajk powi ^echny, 
zapowiedziany na poniedziałek przez 
Związek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu Hotelowego i restauracyj
nego objął tylko nieznaczna część 
restauracyj ’ kawiarń paryskich i ra
czej słabnie, niż się roz-zt za. Ilosc 
strajkujących obliczono dzis zaledwie 
nn 600(i pracowników, co mniej wię
cej wynosi ok. 15 oroc. zatrudronycn. 
Wszystkie hotele oarvskie tunkcjono- 
wał” normalnie.

T c  załamanie się strajku hotelowo-

restauracyjnego należy głównie tłu
maczyć energ cznym stanowiskiem 
władz" administracyjnych, któro 
przede wszystkim nie dopuszczają dc 
obsadzenia .okali przez strajkujących. 
Gwardia lotna w pełnym uzbrojeniu 
— w hełmach i z karabinami interwe 
niowa*a energicznie. Na Polach eli
zejskich widać byio na we w por ie 
działek uzbrojonych gwardzistów, zaj 
mujących miejsca przy stolikach ka
wiarnianych. !
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„ABC“ 4L Jerozolimskie 3 a  TeL 88.333 przyjmuje btereaantów codziennie w godzinach 16.30-iy-ó>

ADM1N1S1RACJA: Warszawa, Al jerpzolu.iska i?. Id. 0̂9 33. Kantc» ’*p ^ ^ j ^ O C
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PRZE USTA JHC1EI STWA: Lodź, Piotrkowska 103. leL 111-A4. Biuro czynne w godz. 10— 13 15-18- 
27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, teL 135- 

PRENUMERATA* miejscowa (z odnoszeniem dc domu) I na prowincji zl. Ł-30 tr-sięcznie; wydanie
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30 gr Nekrologia po an gr Drohn* po 20 gr za wyraz, duże lite r  w ogłoszeniach dr-i-inych”  I r*\ S’ę za 
oddzielne wyrazy, _  tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza sie cyfrą (N .), a komun Katy 
wyjaśnienia cyfrą (R .). Ta terminy druku ogłoś: eń Administracja nte odpowiada.
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